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„W olne" w yb o ry .
Lwów d. 23. maroa.

Bardziej n iż spraw ą kościelną, o 
której piszem y poniżej, zajm ują się ca­
łe W ęgry przebiegu m wyborów w N i­
trze. W ybory odbyły się d. 20 bm., a 
esronnictwo rządow e przy pomocy 
władz kom ita tow ych, żandaim eryi i 
wojska — „zręcznie" je  przygotowało. 
Po wsiach — jak  wiadomo — głodują­
cych rozkwaterowano wojsko, aby lud 
do reszty w ygłodzić; patrole żau ia r- 
m eryi me dopuszczały znoszenia się 
wyboroów m iędzy sobą. Do N itry spro­
wadzono 1.600 wojska i w kapitu le 160 
żołnierzy zakwaterowano. Po wsiach 
i w miaście wszystko ozyniono, aby 
chłopów rozjuszyć i zniewolić do eks­
cesów; organa madiarsko-żydowskie po­
daw ały telegram y o krwawych w y­
brykach, które na 24 godzin naprze d 
były  złożone — ale się m e sprawdziły. 
Organ) zacya stronnictw a ludowego (ka- 
toliokiego) okazała się tak  sprężystą, 
taką m iała władzę nad ludem, że do 
żadnych, zgoła wybryków -  mimo tych 
Wszystkich podjudz&n madiarsko-żydow- 
pkioh nie dopuściła. . m

Prezes kom isyi wyborczej T arno- 
czy, protektor F r. Koszuta, rozlepił 
w  Nitrze plakaty, w któryoh zawiada- 
m iał, że wyborcy wiejscy wchodząc do 
N itry  będą rewidowani, czy nie m ają 
p rzy  sgbie brom , lasek albo kamieni i wzywał mieszkańców, aby się na dwa 
dni w żywność zaopatrzyli, ponieważ 
w danym  razie bram y zostaną poza­
m ykane i nikomu na ulicę wyjść m e 
będzie wolno. Zachęcająca ta  odezwa 
kończyła się radą, aby właściciele do 
mów zaopatrzyli się w przybory do 
gaszenia pożaru, jak  gdyby wyborcy 
z  samy h  podpalaczy się składali.

G dy w  Izb ie  posłów  w spom niano
0 tym  plakacie, m inister odparł, że to 
tylko doniesienia dzienników, a gdy 
m u p lakat w orygm ale przedłożono, 
oświadczj ł, że to może być... falsyfi­
kat. Tym czasem  plakaty te były  dru­
kow ane w Budapeszcie i przed w ydru­
kowaniem  rządowi przedłożone 1 Nato­
m ia s t  wyborny jeszoze na  12 godzin 
przed wyborem  nie wiedzieli, gdzie im 
wyznaczone będzie miejsce zebrania, 
chooiaż wedle ustaw y na trzy dni na­
p rz ó d  należało to ogłosić

Nadszedł wreszcie dzień wyborów. 
Po  ulicach obozowało wojsko, piechota
1 ia^da, gm ach  k om ita tow y i  lok a le  
w vboroźe otoczono g ę s ty m  kordonem  
w ciskow ym , D zień  b ył zim n y, d żd ży sty , 
S tron n ictw a  g ło sow ały  osobno. T arno­
c z y  n az n ac zy ł, że  najp ierw  m a g ło so ­
wać. stron n ictw o L ath oozego  tj. rząd o­
w e  W yboroów  b y ło  2370; stronnictw o

j  /to inlickie, hr. Jan a  Z chegu) 
ludowe ( ^ ll0ż7 ’llCzy na 1.500 głozapowiedziało, kże 1 ^  ^

^ A l ^ m u s . a ł o  od godz. 7. rw o  do 
nocv stać za m iastem , poza cmenta- 
rrem  Dod eołem  niebem , w ciągłym  
deszozu otoczone wojskiem. Gdy który

z tych wyboroów chciał sobie przy­
nieść wody lub jedzenia, żołnierze od­
pędzali. Przysłano chłopom 1.500 bo 
chenków ehleba, ale wojsko wóz z 
chlebem skonfiskowało. W yborcy nie 
mogli się przedostać przez kordon woj­
skow y do lokalu w yborczego, chyba, 
kołując daleko poza m iasto. Ale i tych, 
którzy się dostali, prezes Tarnoczy od­
pędzał pod różnymi najśm ieszniejszym i 
pretekstam i, a deputowanym  z opozy- 
cyi, k tó rzy  przybyli di.1 kontro li, za­
groził aresztowaniem . Znużeni, zziębli 
do szpiku mężowie zaufania o godz. 7. 
wieczór usunęli się od akcyi i kontroli, 
zakładająo protest.

Tym  więc sposobem Lathoczy o trzy ­
mał 930 a Ziohy tylko 274 głosów, choć 
1.500 wyborców m iał na m iejscu!

Na wiadomość o tym  przebiegu w y ­
boru zażądało 40 posłów wszelkiej b ar­
wy, aby prezydent Izby zwołał r a  wczo­
raj posiedzenie — prezydent zwołał je  
dopiero na wtorek. W iele organów n ie ­
katolickich wyraża swoje oburzenie. — 
Razank woła: „To, co ten na pohań­
bienie kraju w ysłany prezes komisyi 
wyborczej uczynił, to już nie je s t nad 
użyoiem, gw ałtem  — to hańba dla sy ­
stemu wyborcz i-go. In tellek tualny  spra­
wca je s t piętnem  hańby na obrazie 
stronnictw a jządowego, a wszystko r~- 
zem stanowi krzycząoy dowód przeoiw 
tej mimo władzy nieudolnej, w swoich 
brutalnych środkach bezw zg lędnej, z 
praw polityoznyoh drwiącej spółki spe­
kulantów."

Br. ]vor Kaa8 pioze w Nemzeli Uj- 
sag : „Jak  zowiemy tego, co na uhoy
zbrojnie napada i rabuje ? A ni rządem  j 
ani prezesem wyborczym Ale ozem jest 
ten, co siłą zbrojną wypędza obywateli 
wyborców i pozbawia ich wolności i 
prawa konstytucyjnego? Na to nie mam 
wyrazu; ale to czuję, że jes t gorszym 
od tego , który  mi kiesę odbiera . . .  
Czyż sekretarz stanu (wicemin'Ster) 
Lathoczy może z takim  mandatem  wstą- 
p ’ć do Izby  posłów ?... Gdzieżeś oby­
watelu w ęgierski? Nie wiesz, to idż do 
Nitry, i obacz! Jeśliś  wyborcą, znaczy 
to tyle, że wybierać nie możesz. Maszli 
przekonanie, radzę ci, zaprzy j sie go. 
bo tu  chodzi o zyoie twoje. Żandarm i 
czuw ają nad twoją wolnością : głodo­
wać i marznąć. Oieszoie się liberały! 
Tym  Słowakom, którzy do Rosy i w ye­
m igrowali, lepiej się p wodzi, niż tym , 
co tu  są w yboroenr. K to zdrajcą oj 
ozyzuy? (Jzyż może być gorszy od 
tego, k tóry  p oozoiwy lud wpędza w roz­
pacz i zm usza do buntu  przeoiw oj­
czyźnie i władzy państwowej ? Jescli 
siła we w ładzy? Jest, ale w prawdzi­
wej. Ale władzy w oszastw ie nie znam. 
Można zręcznie fałszować weksle, a je ­
szcze zręczniej m andaty Ale fałszer­
stwo zawsze je s t oszustwem, ohoó je  
etyka liberalna toleruje... Ju ż  to na po­
lityce z u a j | się Bauffy i Perozel (mi­
nistrowie), zna się Lathoozy, ale n<kt 
lepiej jak  Tarnoczy. W ieoie c o : jeżsli 
Banity runie, m inistrem  prezydentem  
może zostać tylko — Tarnoozy".

Ostatnie trzynastolecie
w  K ró l. K o n g re so w em .

W arszaw a d. 22. marca.
(OJ naszego specjalnego korespondenta.)

IV.
D ziennikarstw o.

(Dokończenie)

Z pewnym zapełem, impetem rozpo­
częty program p o d p o r z ą d k o w a n i a ,  
niebawem zamienił się w rodzaj farsy i 
naturalnie strac.ł dla ogółu ten in te­
res, jaki przy swoich narodzinach sobie 
zdobył.

Socyalistyczne zachcianki na bruku 
warszawskim i w ogóle Kongresówki, przy­
jąć się nie mogły i nie przyjęły.

Kdkunastu rozczochranych zwolenni­
ków kolektywizmu, w rodzaju Mendelso- 
nów, wypierających się wobec sądu o j­
czyzny, nikogo pociągnąć nie mogło. S ta­
ra wytrwałość przy placówce, broniącej 
języka i narodowości, zwyciężyła inne 
zachcianki, streszczające się w hasłach a 
raczej w frazesach o ludzkości,kapitale, nie­
nawistnej burżuazyi itd. itd.

Trzecim prądem, który zresztą był 
tylko odbiciem, echem tego co zapocząt- 
kowanem zostało za granicą był antyse­
mityzm.

Jeźli w Galicyi działalność żydowska 
jest rakiem, nad zoperowaniem którego 
daremnie suszą sobie głowę przeróżni 
chirurgowie, to w Królestwie Kongreso­
wem jest ona niemniej wielką chorobą,' 
a tem trudniejszą do wyleczenia, że ota­
czające ją warunki uniemożliwiają pra­
wie w tym kierunku jakikolwiek ruch 
dodatni.

Wy posiadacie sejm, parlament, któ­
ry zmuszać możecie do uregulowania tę 
ciemną masę fanatyczną konstytucyjnemi 
sposoby; my liczyć się musimy z tem, że 
żydzi w Kongresówce są naturalnymi na­
szymi sprzymierzeńcami w pewnym kie­
runku, jako również, że są przez rząd 

11 prześladowani.
Najbardziej jednak hunpanitarny u , 

jm ysł musi się wzdrygac wobec faktu, że 
jpo wioskach jed m  chłnp służy zs pom­
pę i materyał życiowy dla sześciu fa­
ktorów,

Dzięki takiemu stosunkowi, ta mucha 
jedna, mus. być w końcu zjedzona przez 
tych sześciu pająków.

Rodzi s :ę więc pytanie : co czynić 
wobec tej alternatywy, czy pielęgnować 
sprzymierzeńca politycznego, czy irszczyc 
pasożyta ?

I tak źle i tak nie dobrze.
Oto był też powód dla którego prasa 

warszawska z wielką rezerwą trzymała 
się w oddaleniu od prądów antysemickich 
i wolała sprawy nie dotykać, niż ja  za- 
bagniać.

Można to było jednak utrzymać tylko 
do pewnego czasu. Żywioł żydowski, 
w przeważnej ilości biedny, szczególniej 
ni. polu ekonomicznym, zjadał żywioł 
miejscowy ; przyuczony przez wieki do 
spekulacyj pieniężnych tylko, rozwijał

coraz większą energię w wyzysku, lich­
wie, ba nawet i zbrodni.

W powietrzu wisiała walka przeciwko 
niemu, i trzeba było tylko jakiegoś wy­
padku, aby ją  rozdmuchać i wyprowa- 
Izić ua szersze pole.

Nieszczęście mieć chciało, że wypad­
kiem tutftj był człowiek-spekulant, spry­
tny, dosyć ograniczonych wiadomości 
‘społecznych i naukowych, który zrozu­
miawszy, ze grając na tej strunie wy- 
*£ra spory majątek, zaczął stroić na fał­
szywą nutę i stworzył powszechnie zna- 
uy organ antysemicki iKolę.

Władze rządzące, naturalnie przyjęły 
z zadowoleniem tego nowego turbutora 
horis, który też zaczął wrzeszczeć w nie- 
bogłosy.

Wrzeszczenie to, zresztą dosyć nai­
wne i nudne, powtarzające się na jedną 
nuię w każdym numerze, trafiło do prze­
konanie gniecionej finausowo przez ży­

dów szlachcie i niedaleko widzącym pro­
boszczom.

Lubo więc nie jedne porządne cięgi 
dostały się nowemu Don-Kiszotowi, ze 
strony organu katolicyzmu w Królestwie, 
Przeglądu katolickiego, wrzeszczał on da­
lej i ,ak twierdzą złośliwi, bardzo już 
dobrego na tem wrzeszczeniu majątku 
się dobił.

Cała działalność tego pana ograni­
czyć się musiała do wymyślań, już i 
z tego powodu, że na inną, szerszą, rząd 
by nie pozwolił.

Nawet tak zwane sklepy chrześcijań­
skie po wsiach, mające na celu zabez­
pieczenie żywiołu chłopskiego od wyzy­
sku żydowskiego, natrafiają u nas na
opozycyę niesłychaną ze strony władzy; 
redaktor więc Bolt mógł się ograniczyć 
tylko do dowodzenia rozmaitym firmom 
bankierskim, że powstały ze szwindlu, 
przedstawianiu siebie za nowego męczen­
nika żydowskiego i obiaśniauiu swych 
czytelników jak „nikczemnym żydkiem" 
jest każdy, kto mówić lub pisać się 
ośmiela.

Ta działalność dziennikarska w kie­
runku antysemickim nie tylko, że nie 
wydała żadnych owoców dodatnich, ale 
sprowadziła szkodliwe następstwa

Przedewszystkiem znajdując echo w 
serca&h rozgoryczonych i pokrzywdzo­
nych, podniosła dyapazon nienawiści na­
wet do tej garstki żydów inte^gentnych, 
którzy uznawali się i uznają za Pola­
ków, — potem tych ostatnich odsunęła 
od społeczeństwa i pracy dla niego, sa­
me zaś i jedrn ie groźne dla żywiołu 
miejscowego masy nie zdołała do zasta­
nowienia zmusić.

Żydom Kongresówki poświęcimy oso­
bny artykuł, — tutaj nam chodzi tylko
0 kwestyą antysemicką w dziennikar­
stwie, dodamy więc tylko, ze cała dzia­
łalność redaktora B oli wywołała jak naj­
gorsze skutki ; pobudziła drzemiące nie­
nawiści rasowe i obróciła je na korzyść 
naszych wrogów, zwłaszcza, gfiy dzięki 
rugom żydowstwa z Rosyi, cała ta 
gromada zjechała w granice Królestwa
1 zaczęła głośno swój rosyjski patryotyzm 
dokumentować.

Dobre interesy tymczasem, jakie na

swym organie zaczął robić polski Steche 
i Drumont, o tyle tylko do swych pier­
wowzorów niepodobny, że ich rozumu 
nie posiadał, zachęciły i innych panów 
dziennikarzy - redaktorów do wstępowa­
nia w ślady krzykacza bez programu i 
sensu.

Krzykactwo to trwa dotychczas, bu­
rzy, nic nie budując i miast pomagać 
sprawie ogólnij — szkodzi.

Czwartym i ostatnim wreszcie mo­
mentem to chwila ostatnia, chwila „no 
wego Lursu“, który zrodził się w szere­
gach, pragnących oddychać wolniej — 
po śmierci Aleksandra III. i wstąpieniu 
na tron Mikołaja II..

Zdaje nam się, iż niedalekimi będzie­
my od prawdy, twierdząc, że cały nowy 
program politycznej lojalności powstał 
na podstawie pracy pana h ra b ie g o  T ar­
nowskiego p. t. „Z doświadczeń i roz­
myślań.*

„Precz z konspiraeyą“ — bardzo p ię­
knie, kto dziś u nas konspirować myśli

dzieciak lub waryat., — ale to jeszcze 
nie powód, aby s'ę miał wyrzekać wszy­
stkiego, z czem się urodził i w ozem 
wzrastał.

Lojalność a nawet najlepsze stosunki 
można było zachować względem rządu 
rosyjskiego tylko za cenę dwóch ustępstw, 
może dla wielu nawet nie wielkich, ale 
dla tych, co myślą i czują po polsku, do 
przyjęcia niepodobnych,— to jest za pra­
wosławie i wyrzeczenie się języka.

Te dwie „bagatele* mogą przebłagać 
rząd carski i stworzyć nam dobre wa 
runki bytu; wszystkie inne ustępstwa 
do ńiczefo nie doprowadziły i nie do­
prowadzą. Wszak za Albiedjńskiego p i­
sano memoryały ugodowe; książę Goli- 
cyn w Dniewniku budował złoty most, 
Gazeta Polska drukowała ugodowo-pro- 
gramowe artykuły i korespondeneye — 
zresztą pan Pilz od początku założenia 
swego K ra ju — pozując n& jakiegoś pre­
ceptora narodu, usiłuje gwałtem być lo­
jalnym obywatelem, o co go nikt nie 
prosi, — zresztą od trzynastu lat, pyta­
my się, cośmy nielojalnego uczynili, — 
a przecież gniecenie nas, usuwanie ze 
wszystkich stanowisk, odmawianie chleba 
nawet w Rosyi, czy ustało, czy się zmie­
niło?... Bynajmniej.

Carscy reprezentanci idą coraz dalej, 
coraz więcej , nas dręczą, coraz przykrzej­
sze szpilki zabijają nam za paznogeie.

Czyż zrobiono jedną ulgę, choćby 
najdrobniejsze zwolnienie ucisku gdzie­
kolwiek?

Można głosić hasło w Galicyi: „Przy 
tobie stoimy i st»ć chcemy Najjaśniejszy 
Panie", to też Najjaśniejszy Pan raczy 
pracować w słowach i uczynkach d 1 3, 
p r z y s z ł o ś c i  n a r o d u  p o l s k i e ­
g o ,  ale niepodobna DOdnosić tego h a ­
sła tam, gdzie poddani maią grzbiet 
lylko nastawiać d,la dowiedzenia swej 
lojalności — a panujący knut — ma byc 
okazaniem łaski.

Stawianie programu stronnictwa k ra­
kowskiego na gruncie Królestwa Kongre 
sowego, jest czetnś tvk dziwnem, że te g o  
doprawdy zrozumieć niepodobna.

Praca spokojna, wytrwała, bierna, c i­
cha, — oto chyba jedyny program roboty

politycznej, jedyne hasło dziennikarstwa, 
pod jakiem skupiać winno narodowe siły.

Po jąć by. jeszcze można ten nowy 
Kurs dziennikarski, gdyby z Petersburga, 
spłynęło na Królestwo coś więcej, niż 
nominacya hr. Szuwałowa, człowieka na­
wet bardzo przyzwoitego i europejskiego, 
ale nie reprezentującego nowego kursu; 
gdyby naczelne posterunki objęli jacy 
ludzie nowi, — ale jak widzim y: Durnowo 
jak rządził państwem tak rządzi, — Po- 
biedonoscew wprawdzie niema już tego 
znaczenia, co za poprzedniego panow a­
nia, ale kierunek jego sankcjonuje bez­
ustannie sam panujący, wysuwając stare 
poglądy swego ojca, jako wytyczne pun­
kty swej drogi.

Panowie dziennikarze nowego kursu 
nie ograniczają się do lojalnych frazesów; 
już chcą ku swoim poglądom nagiąć 1 
pracę innych dzielnic.

Pan Straszewicz naprzykład żąda 
korekty ważnych dążności, choć pan 
Straszewicz wie, że otrzymywanie u nas 
waszych dzienników, połączune jest nie 
tylko z zakazem policyjno-cenzuralnym 
ale nawet z karami surowemi.

Nie mamy za złe panu Straszewiezo- 
wi jego ewoluoyj przekonaniowych, — to- 
rzecz osobista, przekonania zmieniać się 
mogą i muszą; ale czego ma każdy pra­
wo od tego pana wymagać, to milczenia 
o tem, o czem nie ma dokładnego wy­
obrażenia.

Prasa galicyjska idzie swoją koleją i 
krępować się nami ani może, ani po­
winna, ona ma prawo głosu i sądu, niech 
go używa, a wysiłek korygowania jej, 
niechaj p. Straszewicz użyje na baczenie 
w bliższy swój widokrąg i niech tam 
ma cywilną odwagę karcić to, co na kar­
cenie zasługuje.

Nie podejrzywamy, Boże uchowaj, 
dobrej wiary nowych programów, prze­
ciwnie czujemy się w obowiązku zazna­
czyć, że wszyscy ludzie, których wzięły 
słowa p. Tarnowskiego w „Rozmyśla- 
niachu, należą do kategoryi czystych a 
nieposzlakowanych i z nimi dz,°je się 
toż samo co z młodzieżą: szukają dróg
po omacku w interesie dobra publicznego, 
ale skoro pewnej odnaleźć nie są w sta­
nie, toż lepiej stać na miejscu i trzymać 
się starego sztandaru bierności J m eczą­
cej pracy.

Ci, co już w grobach, ci co już p ra­
cowali dawniej na tej niwie, swago pod­
pisu na to nowe kursy dziennikarskie 
nie daliby, bo w nich nie ma zbawienia i 
one sprawić mogą, że w tej  ̂ pracy goto­
wiśmy stracić nawet godność narodową.

Ycritas.

Czas odnowić przedpłatę
„ a  I I .  K w a r t a ł

Lwów 23 merca.
Węgierska Izba panów ma przed so­

bą po raz wtóry zaległe dwie ustawy 
kościelno - polityczne, htóre w zeszłym 
roku odrzuciła. Pierwsza o swobodzie 
wyznań ustanawia także przepisy dla 
„stojących poza wyznaniami religijnem i“,

D° fejletonu na II. kwartał mamy w tece redakcyjnej przygotowane powieści: „ZE STKAŻÓW P A N I A P P E L S T E I \U 
Wincentego hr. Ł o s i a ,  , P a  S i e r b r  “ Anatola K r z y ż a n o w s k i e  go, , W Ś r ó d .  I* < ^ S Ż t Romualda 

e o d o r o w i c z a  1 „2 2  ^ i m  ł o z  obrazek galicyjski K a s s y o p e i .  Nadto Józefa K o t a r b i ń s k i e g o  kart*i
ulotne p. n. N i e z d r o w a  n u l o s ć  — prof. dr. Emila D u n i k o w s k i e g o  „ W  P R E R I A C H 4 dalszy ciąg dru- 

owauego już u nas cyklu „Obrazów z życia i przyrody czwartej dzielnicy polskiej/* i Kazimierza S. „W sp ó łcześn i p o w leśc io - 
p is a rz e  f r a n c u sc y  Wreszcie p. Stan. Pepłowski będzie pismo na^ze zasilać lejletonami okolicznościowemu
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Polacy i Węgrzy,
(1848—1849.)

Przez

S ta n is ła w a  S ch n ilra -P ep lo w ak ieg o .

[Ciąg 4dl»*y-l

i 7 szczerego serca zaofuro- 
szlachetna Węgier, nie znalazła,
a pomoc ze 8 7  Wiedniu, dzięki tej
ehylnego pr*y W ^  iucy0nistów austryac- 
.wicznej PolltJ c e "07̂  położeniu lękali się 
1, 1 turzy w n,aJg°/.Ŝ  Xak więc propozycyęć skrajnych “lodków. d Kaifaszaj
lerską odsełano od Anana w
ikając z daniem stanowczej P lekceważe. 
su Węgrzy, .nieei0rpliwieni wq._
a ofiarowanej pomocy zale obrcnie wła_ 
n, by ograniczyły działanie n źcUier.

kraju, lecz w dniu siedmnastego p 
1 powstjńcy wiedeńscy zaw»zwal.1 P 
* Wezwanie to wszakże przyszło jużi 
Kamarylla miała dość czasu na ttjjgw jw ®  
sk, które zgromadzone pod Wiednie P 
szały o wiele siły węgierskie. Mimo to Ł  
o armii węgierskiej rozkaz gotowości ao 
a szczupłe iej siły starano się wzmocnię p 
item ruszeniem. Barn Kossuth PoSP*e®z^ui;_, 
su, pociągając za sobą tłumy ochotnuow. 
‘ód tyeh przygotowań szyko czas >.
ńca w stosunku sił obu stron zbrojny ca me

mogła być tak rychło wyrównaną. Książę Win- 
dischgraetz, naczelny wodz wojskMjesąrslucib, 1 - 
czył pod swymi rozkazami 110.00O ło łtfieraj 1 
270 armat, podczas gdy armia węgierska skła­
dała się z 20 000 regularnego wojska 1 z 43 
dział. Nsdto wielu z wyższych oficerów węgier­
skich, z jenerałem Móga na czele, niechętnie 
walczyło na ziemi ausiryacHej i przeciw cesar- _
skim jenerałom. W dniu dwudziestego dziewią- nactzwyczajnem pełnomocnictwem, mógł się zwró- 
tego października, kiedy Wiedeń kapitulował cić z cała swą potęgą przeciw Węgrom.

pni zamianowany jenerałem 1 naczelnym wodzem, 
dał inzkaz do odwrotu W Wiedniu, mimo za­
wartej z Windischgriitzem konwencyi, wieść o 
walce pod Scnwechatem zachęciła parlyę rewo­
lucyjną do podjęcia ponownej walki z reakcyą, 
która wobec niepowodzenia Węgrów zakończyła 
się poddaniem stolicy na łaskę i niełaskę. Wobec 
kapitulacyi Wiednia, Windischgriltz, wyposażony

tego października, _ 
wobec W indischgraetza, przekroczyli wreszcie 
Węgrzy granicę austryacką, skutkiem czeg° 
część armii cesarskiej, złożona z wojsk Jellachi- 
cha, zwróciła się przeciwko nim. ro d  oenwe- 
chatem, niedaleko Wiednia, na równinie, odgra­
niczonej dwoma pasmami wzgorzystemi, przy­
szło do starcia w dniu trzydziestego październi­
ka. Zrazu szala zwycięstwa zdawała się prze­
chylać na stronę węgierską. .

Już środek" cesarskich szyków począł się 
chwiać wobec gwałtownych atakó 1 piechoty

Książe Alfred W indischgriltz był, zdaniem 
kamarylli, owym mężem opatrznościowym, który 
wzmocnić miał siłą miecza zachwianą powagę 
tronu 1 przywrócić dawny porządek państwowy 
w krajach korony św. Szczepana. On lo, już po 
upadku Metternicha, przeznaczonym był z woli 
dworu do odegrania w Wiedniu rob dyktatora 
z nieograniczoną władzą. Wówczas jednak zawa­
hał się i kazał powstrzymać ogłoszenie odnośnej 
proklamacyi. Za kulisami jednak nie przestał książę 
ani na chwilę działać w duchu reakcyjnymCnwlttL W0D8C j I i t t .  UTfUt  , 1 1

przeciwnika która pod wodzą majora Cergoya H indischgńitz — jak słusznie go charaktery- 
: wsDierana’ ogniem działowym swej artylleryi, żuje W alter Kogge — był typowym reprezen-

.  \  r% r r  i \  1*1 FI t  YT7 A  I* 7  O _ * ^  ’  " ' 1wdarła się na wyżynę pod Mannswórth, tworzą­
cą klucz pozycyi austryaekiej, gdy wtem niepo­
strzeżenie udało się jenerałowi^ Zeissbergowi, 
szefowi sztabu Jellachicha, obejść prawe skrzy­
dło przeciwnika, złożone z j izdy. Zaskoczeni 
z tyłu i parci przew ażn em i siłami austryackiemi 
ku Dunajowi, musieli Węgrzy ustąpić z znaczną 
stratą. Winę klęski przypisywano ogólnie jene­
rałowi Móga, który bądz to skutkiem nieudolno­
ści, bądź też rozmyślnie przyjął bitwę w tak 
niepomyślnej dla armh węgierskiej pozycyi. K is- 
sutn zaraz na polu bitwy odebrał mu dowódz­
two, które powierzył swemu ulubieńcowi, m ajo­
rowi Gorgei. Ten z pominięciem pośrednich sto-

tantem feudalnej .zlachty, która zaskorupiona 
w kastowych uprzedzeniach, tem łatwiej staje 
się igraszką w ręku podwładnych w wszelkich 
sprawach powszedniego życia, im bardziej jest 
przekonaną*' swej nieomylności, opartej jedynie 
na rzekomych , jawach urodzenia. Możnowładcy, 
marzący wzorem W allensteina o koronie, byli 
przynajmniej postaciami, pełnemi hartu i odwa­
gi. Natomiast owi grands seigneurs, kroj" Win- 
dischgriitza, byli w gruncie rzeczy tylko dwora­
kami, żądnymi łaski monarszej, których poglądy 
społeczne charakteryzował najlepiej frazes, wło­
żony przez Wiedeńczyków w usta księcia : Czło­
wiek zaczyna się dopiw0 barona... Windisch

griitz wyrażał się zawsze o sobie w liczbie mno­
giej, równocześnie jednak nie zaniedbywał skła­
dać dworskiego ukłonu wobec znajdujących się 
w towarzystwie arcyksiążąt. Jako dowódca pułku 
kirasyerów mienia w. księcia Konstautego, miał 
Windischgriitz nieprzyjemne bardzo zajście z ca­
rewiczem podczas kongresu wiedeńskiego. Mó­
wiono nawet o czynnych zniewagach, jakie mia­
ły mieć miejsce między temi dostojnemi oso­
bami....

Jako dowódzca rzeczonego pułku przywią­
zywał również książę wielką wartość do przy­
wilejów, połączonych z tem stanowiskiem : wcho­
dzenia bez oznajmienia na cesarskie pokoje, 
zajmowania kwatery w rezydencyi i odbywania 
werbunku w dziedzińcu zamkowym. Olbrzymia 
pycha i ambieya, niepoparta bynajmniej wybi- 
tniejszemi zdolnościami, sprawiały, iż książę był 
ślepem narzędziem reakcyi, o tyle kosztownem 
o ile nieużytecznem. Trzymiesięczne rządy Win- 
dischgriitza w Węgrzech, okupione tylu ofiarami, 
wykazał? zupełną jego nieudolność zarówno ja ­
ko wodza, tudzież jako męża stanu, czago zre­
sztą próby złożył już poprzednio w Pradze i 
w Wiedniu. Ślepa wiara w Rosyę datowała się 
u Windiscbgriitza już od roku 1832, to jest od 
chwili, gdy w obozie pod M iinehengraetz był 
świadkiem spotkania cesarza Franciszka z ca­
rem Mikołajem, który poprzysiągł, iż chorowi­
temu następcy tronu Ferdynandowi dochowa 
przyjazm. Przyrzeczenie owe odnowił car w czte­
ry lata później polczas manewrów w Worne- 
sensku, gdy wskazując księciu swe pułki kazał 
mu je uważać jako austryacką rezerwę. U ltra- 
montauizm, posunięty do ostatecznych granic, 
nie wykluczał w charakterze księcia mściwości 

, bezlitośnej, której dowody złożył po kapitulacyi

Wiednia szląc Bluma na stracenie z powodu Ar­
tykułu, ogłoszonego przez tegoż w „Radykale", 
a wymierzonego przeciw jego osobie. Zostająe 
w najściilejszera porozumieniu z frakcyą dwol­
ską dążącą tajnemi drogami do obalenia swobód, 
gromadził książę od pierwszych ehv.il konsty­
tucyjnego ruchu siłę zbrojną, przeznaczoną na 
stłumienia takowego. W zamian za to żądał 
władzy nieograuiezon-j, cywilnej i wojskowej; 
bez zezwolenia księcia dwór nic mógł przyjąć 
żadnej deputacji. Jellachich, awansowany w cią­
gu kilku dni z pułkownika na feldmarszałka, 
tajnego radcę i bana Kroacyi, był kreaturą Win- 
dischgriitza, który w nim poznał dogodnego dla 
swych planów pomocnika.

Postępowano W iudischgriitza w Pradze 
wobec kongresu słowiańskiego i bombardowanie 
tego miasta były godną zapowiedzią następnej 
działalności księcia, który w nagrodę tego czynu 
zamianowany został naczelnym wodzem wszel­
kich wojsk monarchii z v yjątkie.m armii wło­
skiej. Pozostawał też w nieustannych z dworem 
cesarskim stosunkach, jakkolwiek lakowe otoczo­
ne były najściślejszą tajem nicą, podobnie jak 
znoszenie się W indischgriilza z komendantami 
Moraw i Galicyi, ks. Reuss i Hammersteinem. 
We właściwym wszakże charakterze wystąp ' 
książę na widowni politycznej dopiero w pa­
ździerniku 1848 roku, kiedy to słał do dwdtu, 
bawiącego w Ołomuńcu, wskazówki, by nie wda­
wano się w żadne rokowania z se.mem, lecz 
słuchano jedynie rad księcia Feliksa Schwarzen- 
berga. Oe zaś sam przyrzekał w najkrótszym 
czasie zarządzenie stosownych kroków wojen-

'  (C. d. d.)
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tj. s&nkcyonuie bezwyznaniowość. D. 3 
października poczęły się rozprawy a duia 
5 Izba 113 głosami przeciw 112, a więc 
większością tylko jednego głosu, posta­
nowiła przejść do rozpraw szczegóło­
wych. Nazajutrz na wniosek hr. Aladara 
Andrassego, należącego do stronnictwa 
liberalnego, ów rozdział podporządkujmy 
wolność wyznań, został odrzucony 122 
głosami przeeiw 96, a więc około 15 li­
beralnych magnatów z prawicą głosowało 
przeciw temu rozdziałowi. Następnie cały 
projekt został odrzucony bez imiennego 
głosowania, ponieważ przeciw niemu gło­
sowali tak konserwatyści, jakoteż większa 
część stronnictwa liberalnego, której nie 
podobało się usunięcie rozdziału o bez­
wyznaniowości.

Obecnie po przeprowadzeniu nowych 
rozpraw, przy onegdaiszem głosowaniu 
okazała się równość głosów 119 za i 119 
przeeiw — tak przynajmniej prezydent 
Izby Szlayy, iiberał, orzekł — i naz* 
ju trz  rzucił swój głos za przystąpieniem 
do rozpraw szczegółowych. Następnie zo­
stał artykuł postanawiający o bezwyzna­
niowości, znowu odrzucony, a to 12 > 
głosami przeciw 118, a rzecz jasna, że 
większość owa zawiera głosy nietylko 
katolików.

Ministeryalue stronnictwo liberalne 
uchwaliło było ani na włos nie odstąpić 
od brzmienia projektu, — tymczasem ga­
binet Hanffyego uznał za właściwe przy­
stać na ewentualne zmiany, w razie od­
rzucenia bezwyznaniowości, mianowicie 
że rząd ma drogą rozporządzeń uregulo­
wać stosunki stojących poza wyznaniami, 
tudzież sto&unki religijne i wychowywanie 
religijne dzieci rodziców stojących poza 
wyznaniami. Rozporządzenia te mogłyby 
być tylko w drodze ustawodawczej znie­
sione lub zmienione. Rzecz jasna, że ka 
tolicy na taką zmianę zezwolić nie mo­
gą, i zachodzi wogóle pytanie też , czy 
projekt taki wniesiony zostanie, oraz czy 
go wszyscy „antiklerykałyu przyjmą.

Organa liberałów i m inisteryalne nie 
szczędziły pogróżek oponentom ; pogróż­
ki te atoli nie poskutkowały. O rgsn br. 
Andrassego zowie owe zmiany hańbą 
dla stronnictwa lib ralnego, i powiada: 
„Jeżeli są w naszym kraju politycy prze­
konań liberalnych, to tylko pragną< mo­
gą, aby Izba panów zmiany te odrzuciła, 
Jeżeli ona i teraz krzepko stan ie , to 
przynajmniej pozbędziemy się rządu, 
który ani żyć ani umrzeć nie może.*

O jc ie c  ś t x 7"-
przeciw ślubom cywilnym.

Sankcjonowaną już ustawę w ęgier­
ską o ślubach cywilnych potępił w całej 
rozciągłości Ojciec św. w swej alokm-yi 
wypowiedzianej na kousystorzu d 18 
bm. Przemówieniem tern wzmocnił za­
razem Ojciec św. stanowisko stronnictwa 
katolickiego na Węgrzech, udzielając po 
stulatom jego silnego poparcia.

„Jakkolwiek w listach pasterskich — 
mówił Ojciec św. — które kilkakrotnie 
pisaliśmy do czcigodnych braci i bisku 
pów węgierskich, wyraziliśmy poglądy 
nasze na niestosowności, zawarte w u- 
stawie o ślubach cywilnych, pomimo to 
ustawa ta, dopuszczająca możliwość roz­
wodu i nakładająca, obowi czek odbycia 
formalności cyw ilnich przed uroczysto 
ścią kościelną, została zadekretowaną. 
Węgiersev biskupi używali wszystkich 
środków, ażeby odwrócić to wielkie nie­
szczęście zarówno dla Kościoła, jak i 
dla narodu. Popierało ich w tem zarów­
no duchowieństwo, jak i członkowie obu 
Izb parlam entu, którzy chcieli bronić 
wiary ojców. Wszelkie usiłowania były 
darem ne. Tryumf odnieśli ci, którzy pro­
fanują obyczaje i chcą wtrącić Węgry 
w niebezpieczeństwa prądów nowych.

Należałoby raczej szanować religię, 
której Węgry zawdzięczają swoją egzy- 
stencyę i swoją sławę, religię, dla której 
walczyły z nawałem nieprzyjacielskim i 
którą umieli ochronić wśród chwil trud­
nych. Niema potrzeby powtarzać tego, 
co nasi poprzednicy kilkakrotnie oświad­
czali, wskazując na złe, jakie płynie z 
tego rodzaju ustaw, tern bardziej że i 
my sami omawialiśmy już dawniej kwe- 
styę chrześcijańskiego małżeństwa. Nie­
mniej jednak nie mogliśmy w obecnej 
chwili zachować milczenia. Oby ci, któ­
rzy mają władzę w rękach swoich, przej­
rzeli, jak  złowrogą i sprzeciwiającą się 
sprawiedliwości rzeczą jest przepisywać 
dla małżeństwa pomiędzy katolikami 
formę setki razy przez Kościół potępio­
ną, Jes t rzeczą, aby władze państwowe 
znały skutki małżeństwa i regulowały je 
ustawami, ale do Kościoła należy wyda­
wać zarządzenia o zawieraniu małżeń­
stwa, ponieważ Jezus Chrystus Kościo­
łowi zlecił władzę podniesienia m ałżeń­
stwa do godności Sakramentu. Dogmat 
chrześcijański utwierdza jedność i niena­
ruszalność małżeństwa, bez których nie­
ma podstaw dla rodziuy i dla społeczeń­
stwa tak, jak je  ustanowił Jezus Chry­
stus, którego Boskiej woli człowiekowi 
bezkarnie naruszać nie wolno.“

k r o n i k a .
ZitcÓK dnia 23. marca.

W setną rocznicę III rozbioru Ojczyzuy — 
dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w 
Cieszynie.

Setna pierwsza rocznica,
W chwili, gdy Gazeta znajdzie się w 

rękn czytelników, święcić będziemy setną 
pierwszą rocznicę iusurekcyi Kościuszkow­
skiej. Rok miniony, słusznie Kościuszkow­
skim zwany, dał świata pokojową, potężną 
niemniej demotistracyę naszej żywotności, na­
szych pragnień i praw nie przedawnionych. 
Ale na demonstracyach, choćby najbardziej 
imponujących poprzestawać nam dziś nie 
wtlno, nie wolno nam upajać Bię brzmie­

niem pięknych frazesów i pogrążyć się w
le ta rg  bezczy n n o śc i z za ło żo n em i próżniaoko 
rę k o m a .

W ię c  w setną pierwszą rocznicę wieko­
pomnego w dziejach naszych ruchu, jedno, 
jedyne, zbawcze podnosimy hasło, zagrzewa­
jące ogół Polski do pracy wytrwałej, rze­
telnej Da wszystkich polach tak moralnego 
jak materyalnego rozwoju narodowego. Nie 
zbawią nas ni krzykackie zbiegowiska, ni 
tajne, konspiratorskie roboty, rażące dziś 
śmiesznym anachronizmem, jeno praca spo­
kojna, świadoma swych celów, dokonywana 
nie dla marnego, chwilowego rozgłosu, lecz 
w imię Tej, dla któr.j w każdej chwili ży­
cie i mienie winniśmy poświęcić!

By praca ta nie szła na marne, zespolić 
nam należy rozpierzchnione siły, skupić je 
w kierunku wytkniętym. Przed trzema laty 
p o w s ta ia  u un s F u n d a e y a  K o ś c i u s z ­
k o w s k a ,  dokończmyż dzieła rozpoczętego, 
które mimo krótkotrwałego istnienia, poczę­
ło już dobre dawać plony. Wzmacniać więc 
je należy i krzepić, aby wzrosło silne i 
wielkie, nam na pożytek i chwałę, na po- 
e tra c h  wrogom polskiego imienia!

Niepodobna goduiej uczcić pamięci Na­
czelnika, jak składając narodową ofiarę na 
cele fundacyi, która obok mogiły czci Jego 
poświęconej, najtrwalszym pozostanie pomni­
kiem naszej wdzięczności i zrozumienia wiel­
kiej myśli, bronionej tak wytrwale przez 
Niego.

Więc też podczas obchodów, przypomina­
ją'y oh narodowi cnoty i czyny bohatera z 
p d Racławic, pomnijmy przedewszystkiem
o fu ndacy i Jego Imienia!

Następny numer Gag. Nar. wyjdzie 
w poniedziałek mimo św ięta przypadają­
cego na tenże dzień. Prenum eratorowie 
nasi zechcą tedy odebrać go sobie z po­
czty we wtorek rano.

Na ob ledzie dw orskim  u cesarza
byli onegdaj między innymi: generalny in­
spektor armii ks. Windischgraetz i major hr. 
Chołoniewski.

C esarz rozporządził, ażeby posiadacze 
orderu Maryi Teresy, zostawali baronami 
bez wsz-.-lkiego ubiegania się o to.

Nowa taryfa osobowa u a kolejach  
państwo w yeti. Wczoraj już podaliśmy 
główne zasady nowej taryfy osobowej na 
k o l e j a c h  państwowych i przykładowo wyja­
śniliśmy, o ile ta nowa taryfa dotychczaso­
wa podwyższy cenę biletów. Dziś znajduje­
my we Fremdenbtacie poświęcony tej spra­
wie artyknł wstępny, który zaznacza, że 
gdy dotychczas za kilometr jazdy na prze 
strzeni od I do 100 kilometrów pobierano 
opł . t ę  w III k l .  T l, w II kl. 2 1 , w I  kl. 
3 1 tj. gdy jazda III klasą wynosiła w po­
równaniu do jazdy I I  kl. 0 52% , a do I 
kl. 0 35%, nowa taryfa kolejowa jest nie­
korzystniejszą dla jazdy III klasą, za kilo­
metr jazdy bowiem ua przestrzeni do 100 
kilometrów płacić się będzie za III kl. 14 , 
za II kl. 2 4, a za I kl. 8 4 tj. jazda III 
klasą wynosić będzie w porównaniu do II 
kl. 0 58i%, a do I kl. 0’41°/o. Inaczej mó­
wiąc, na przestrzeni od 1 —100 kilometrów 
nastąpi podwyżka taryfy za bilet III  kl. o 
27% , za bilet zaś II kl. podwyżka tylko 
14%, a za bilet I kl. tylko 10%- Frem- 
denblatt kończy swe uwagi tern, aby jeśli 
inaczej już być nie może i za kilometr jaz­
dy III kl. przyjętą być musi podstawa T4 
ot., to aby dla jazdy II kl. wymierzoi-o za 
kilometr 2-7 ct., a za jazdę I kl. 4 ct. lub 
też, aby jeśli za jazdę I  kl. więcej nie mo­
że być pobierane niż 3 4 ct,, mimo tego 
cenę jazdy III kl. za kilometr obniżono do 
T2. Fremdenblatt nie tai, że sprawa to 
nader trudna i ciężka do rozwikłauia, bo i 
tak frekweneya ciągle rośnie, przedewszyst­
kiem w III klasie, jeśli więc cena I i II 
będzie stosunkowo zuacznie wyższą, frekwen­
eya w III kl. tern bardziej naturalnie wzra­
stać będzie.

lec m łod zieży  akadem ickiej w
sprawie drugiego roku służby jednorocznych 
ochotuików — przypominamy — odbędzie 
się dziś w auli uniwersyteckiej o godz. 6. 
wieczorem p<.d przewodnictwem rektora L. 
Ćwiki ń-ki«-go.

Z ak ła d  p o ło żn iczo -g in ek o lo g iezn y  
okok gmachu kraj. szpitala powszechnego we 
Lwowie został poświęcony i oddany do pu- 
bliczn go użytku.

W h asło  oszczędności wybuchł wczo 
raj w pełudnie ogień kominowy, ktćry przy­
była siraż miejska bezzwłucznie ugasiła. 
Nie ma obecnie dnia, aby ogień ko­
minowy tu i owdzie nie wybuchał. Wido­
cznie przepisy co do czyszczenia kominów, 
istnieje tylko na papierze...

D w u d ziestą  k ra d z ież  z rzędu popeł- 
uiouo w ostatnich dwu latach u Markusa 
Judem, kamieniarza, zamieszkałego przy ul. 
Szpitalnej 1. 4. Ubugłej nocy odbito pono­
wnie drzwi od składu narzędzi i zabrano 
wszystkie tak, żs ludzie rano nie mogli roz­
począć roboty. Dwudziesta ta z rzędu kra­
dzież nie udała się jednak, odnaleziono bo­
wiem wszystkie skradzione przedmioty u 19- 
lttniego czeladnika kamieniarskiego Józefa 
Ostrowskiego, który się do kradzieży przy­
znał.

W k ośćiele  św . M ikołaja skradziono 
wczoraj rano zarękawek z krymskich ba­
ranków, który pani B. C. położyła obok sie­
bie na ławce.

D obrze s ię  w y b ra ł. Michał Kozik, 
żebrak z zawodu, widocznie nieobeznany 
jeszcze z kamienicami przy ni. Kołłątaja, 
obchodząc po kolei domy, wszedł bocznemi 
drzwiami do biura inspekcyjnego policyi 
i płaczliwym głosem domagał się jałmużny. 
Wzruzzony do łez komisarz inspekcyjny dał 
mu bezpłatne pomieszkanie z wiktem... w a- 
reszcie.

D w ie ja łó w k i spacerowały wczoraj 
swobodnie w tamo południe po ulicy Żół­
kiewskiej. Ponieważ właściciel się po nie 
nie zgłosił, oddano je komisaryatowi II dziel­
nicy. Popołudniu zaś przytrzymano w ulicy 
Ruskiej konia, puszczonego bez dozoru, zmie­
rzającego ku Rynkowi. Dobra to iluBtraoya

stosunków panujących we Lwowie i porząd­
ków, których samm agistrat jest odstraszają­
cym przykładem.

P rze s tro g a . W inseratach pism tutej­
szych pojawiła się prośba e nadsyłanie — 
pod adresem dyrekcji szpitala — odzieży 
dla chorego Kazimierza Bielsokiego. Dowia­
dujemy się z pewnego źródła, że pod tym 
nazwiskiem żadnego chorego w szpitalu nie 
było; był tylko Kazimierz Pieleoki; wreBzcis 
w razie potrzeby zarząd szpitala wydaje bez­
płatnie ciepłą odzież pacjentom opuszczają­
cym szpital, i właśnie rekonwaleskowany 
Kazimierz Pieleoki otrzymał z magazynu 
szpitalnego odzież najlepszą, jaką wybrać 
można było. Zarazem uwiadamiamy, że dy- 
rekeya szpitala żadnych datków ani ofiar 
dla poszczególnych chorych nie przyjmuje i 
przyjmować nie może, i nadesłanych na jej 
ręce datków dla Kazimierza Bieleok iego ró­
wnież nie przyjęła.

Z pow oda śm ierci posła sejmowego 
i członka Izby panów, ś. p. Stanisława 
S t a r o w i e y s k i e g o ,  wysłał Wydział 
krajowy do pozostałej po nim wdowy, na- 
Btępnjąoy telegram kondolencyjny: „Wobeo 
Btraty męża, którego całe życie, póki sił 
starczyło, poświęcone było czynnej służbie 
publicznej a zawsze miało na oku dobro 
kraju, za podstawę zaś pełne poczucie obo­
wiązków obywatelskich, racz Pani wraz z 
całą rodziną przyjąć wyrazy współczucia, 
które imieniem kraju przesyłamy*. Podpisy : 
Chamiec, Roszard. Jędrzejowicz, Rołka- 
nowicz, Sawczak, Wereszczyński.

R elig ia  a teatr. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o zamieszczenie: Ody 
kilka dni temu w pismach pojawiła Bię 
wiadomość, że dyrekeya teatru lwowskiego 
przygotowuje na Wielki Tydzień przedsta­
wienie, złożone * motywów religijnych, wpro­
wadzające na scenę postacie drogie i święte 
dla każdej katolickiej duBzy, nowina ta na 
nas i na wielu, zrobiła nader przykre wra­
żenie. Co za fatalny pomysł! Jaka profana­
cja rzeczy boskich! Kto na to pójdzie? Czy 
podobna, aby aktorzy, których przywykliśmy 
widzieć w rolach amantów, dam kamelio- 
wyoh, czarnyoh charakterów itd. naraz, u- 
charakteryzowani za świętych, mieli odwa 
żyć się Bzargać po deskach teatralnyoh to, 
co dla każdego wierzącego tak drogie, po 
tych samych deskach, po których może je­
szcze wczoraj hasała rozpasana ofenbaebia- 
da ? ! Ts i tym podobne nitpojące zdania, 
krążą coraz uporczywiej, wśród tutejszego 
społeczeństwa katolickiego, a nie mało i ta 
kich, którzy nie przypuszczają nawet, aby 
w naszem mieście, i to jeszoze w takim 
ozasie, do takiego świętokradztwa doszło.

Grono katolików.
Trzeba przyznać, że pismo to, wyrażaj ą- 

oe zdziwieni i zaniepokojenie społeczeństwa 
lwowskiego, jest objawem wysoce dodatnim 
i zdrowym, z którym wszyscy winni się li­
czyć, a nas niepomiernie cieszy. Podzielamy 
w zupełności zapatrywanie wyrażone w po- 
wyższem piśmie a dla nspokojenia możemy 
dodać, że o ile nasze informaoye sięgają, 
p o l i c j a  na  t e p r z e d s t a w i e n i a  pa ­
s y j n e  n i e  z e z w o l i .  Tern też tłumaczy 
się, dla czego dotychczas w tej sprawie gło­
su nie zabieraliśmy i dla czego programn 
tego przedstawienia przysłanego nam przez 
dyrekcję teatru wcale nie ogłosiliśmy.

W ybór uzupełn iający  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Zbarażu, z grnpy 
gmin wiejskich, rozpisany na dzień 29. 
kwietnia br.

Sam obójstwo. Z Krakowa telegrafują 
pod d. 23. bm. W hoteln krakowskim, pod­
porucznik trenu Robert Kronwart strzelił 
dzisiaj rano przed 10 do swojej kochanki 
Fritzi Reichstaetten, kasyerki kawiarnianej, 
poczem wymierzył sobie strzał rewolwerowy 
pod serce. Dziewczyna lek k o  ranna, życiu 
Kronwarta grozi niebezpieczeństwo.

W D a rk ach  w ie lk ich  żegnano uro­
czyście odjeżdżającego do Mouasterzysk ks. 
Stanisława Tempińskiego, który zjednał so­
bie ogólny szacunek i poważanie. Ks. Tem- 
piński położył wielkie zasługi około upię­
kszenia i zaopatrzenia nowo zbudowanego 
kościoła w Borkach, który obejmując w za­
rząd, zastał zupełnie pustym, nie było bo­
wiem nawet potrzebnych aparatów kościel­
nych.

W ychodkiw o do B raz y lii. Piof. dr. 
Siemiradzki wysłany został na koszta krajn 
do Udmy i Genewy w sprawie zasiągnię 
oia informacyj co do losu, jaki tam znajdu 

ją wychodżoy do Brazylii.
S z c z e g ó ln y  upór. Główny kasjer oen 

tralny wiedeńskiej kasy dla ohoryoh robo 
tników, liczącej przeszło 70.000 członków 
płacących wkładki, odmówił rządowej ko- 
misyi rewizyjnej przedłożenia rachunków. 
Oświadczył wprawdzie, że książki i kore­
spondencja mogą być przez komisję zbada­
ne, ale kto z urzędników ośmieli się dać 
komisji jakiekolwiek wskazówki ustne lub 
wyjaśnienia, będzie ze słnżby natychmiast 
wydalony. Wobec tego szozególnego uporu 
głównego kasyera, komisya musiała zanie­
chać swych czynności.

Inflaenza. W Grazu na dobre rotgo 
ściła się iniuenza i to w towarzystwie ty- 
fnsn brzusznego lub zapalenia płac. W ze­
szłym tygodnia było chorych, w tak nie- 
wielkiem mieście, 640 tj. o 299 więoej niż 
w poprzednim.

M ikołaj B laskow lłz, głośny właściciel 
stajni wyścigowej, znanej ua wszystkich to­
rach, nmarł w tych dniach w Budapeszcie. 
Prócz zajęć sportowy eh Blaskowitza dobra 
w peszteńskim komitacie służyły za obraz 
wzorowego, racjonalnego gospodarstwa i ho­
dowli rasowych koni. Zmarły, który pozo­
stawił milionowa mienie, był bliskim kuzy­
nem austr. ministra skarbu Kallay a i wu­
jem głośnej z kolekcji brylantów bar. Her- 
minii Koenigewarter.

W ybuch kotła . Na linii kolejowej 
Wiedeń-Salzburg d. 21. b. m. w południe 
para rozerwała kocioł lokomotywy towaro­
wej. Wypadek zdarzył się na stacyi Prin- 
cersdorf, maszynista został zabity a palacz 
tak ciężko poparzony, iż słaba jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu.

Zbrodnia z zazdrości. We Wiednin 
młody robotnik ślusarski w warsztatach ko­
lejowych, Józef Griln, zamordował pchnię­
ciem noża Krzysztofa Bezel, laboranta cu­
krowni, podejrzywając go, iż starał się wkraść 
w łaski jego narzeczonej. Mordercę uwię­
ziono.

K atastrofa na R enie. Dnia 19 bat. 
między 5 a 6 wieoiorem pod Emerioh,

w Keeken, z niezbadanej przyczyny, statek 
naładowany dynamitem zapalił się i 1700 
skrzyń naładowanych tym wybnehowym ma 
teryałem wyleciało w powietrze. W kata­
strofie trzynastu ludzi załogi utraciło życie; 
w okolicy, na dwnmilowej przestrzeni, dało 
się uczuć wstrząśuienie i potłukły Bię Bzyby 
we wszystkich budynkach. Bezpośrednio zaś 
skutki wybuchu były okropne. Jeden z bli­
żej dynamitowego Btatku stojącyoh parowców 
został porwany w powietrze i niemal w pył 
roztarty; skutkiem zaś straszliwego parcia 
powietrza liczne domy runęły w gruzy, jak­
by pooiągnięte wirem w tę otchłań. W mia­
steczku Clere, oddalonem o 8 kim. od miej­
sca wybnchu, okna i drzwi w domach zo 
stały z futryn i z zawiasów powyrywane. 
W Dinslakeu odczuto wybuch tym spoBobem, 
iż nastąpiły trzy wstrząśnienia ziemi, w przer­
wach 1%  senkundowycb; uszkodziły one 
drzwi, okna i schody wszędzie. Myślano 
z początku, że to trzęsienie ziemi. Ofiar na' 
liczono dotąd 25.

Obecnie donoBzą z Keeken, małej mie 
ściny (1200 lud.) w okręgu diisseldoifskim 
nad Renem, następujące szczegóły tej kata­
strofy : Na statku w chwili straszliwego wy 
buchu znajdowała się żona sternika z Mil 
lingenu w Holandyi z 18 -letnią oórką i trój 
giem drobnych jeszcze dzieci. Na drogim 
Btatku, na który dynamit przeładowywano, 
był jej mąż z 24 letnim swym synem Na 
tym drugim statku wBzysoy zginęli, kobieta 
zaś i dzieci zostały rznoone siłą wybnchn 
na wybrzeże. Córka sternika, straszliwie po­
kaleczona zaraz umarła, matkę zaś i dro 
biazg w dość zadowalniającym stanie odwie­
ziono do lecznicy w Cltve. Prócz wymienio 
nycb, cztery jeszcze osoby są ciężko poka­
leczone, a brak jeszcze razem 12 robotni­
ków, których zapewne wybuch poszarpał 
w kawałki, na okolicznych bowiem łąkach 
przybrzeżnych pomajdywauo mnóstwo dro­
bnych cząstek ciała ludzkiego i kawałki 
odzieży, urywków nóg w cholewach, rąk 
w rękawicach itp. Nieszczęście byłoby zna­
cznie większe, gdyby nie rozporządzenie po- 
lieyjue, skutkiem którego mieszkańcy domów 
na wybrzeżu musieli opuśoić mieszkania, 
podezas przeładowywania skrzyń z dynami­
tem. Gwałtowny jednak wybuch wyrządził 
wielkie szkody w sąsiednich miasteczkach 
GriethauBen, Emmerioh i Clere, gdzie wszyst 
kie Bzyby okien zostały potłuczone, futryny 
drzwi powyrywane. Przejeżdżające w oko­
licy wozy zostały w chwili wybuchu pize- 
wrócone wraz z końmi, a ludzie kilkakro­
tnie rzuoani e ziemię i kaleczeni. Napór 
powietrza i straszliwe wstrząśnienia czuć się 
jeszcze dały w Goch, Ktrelaer aż do Kem- 
pen i Krefeld. Statek, na którym zdarzyła 
się ta katastrofa pochodził z Holandyi i po­
dobne niedbalatwo w obchodzeniu się z o- 
gniem a może złe zakalowanie i ustawienie 
skrzyń było powodem nieszczęścia. Jeszcze 
w styczniu r. b. kilka statków naładowa­
nych niebezpiecznym towarem zamarzło na 
Reaie pod Biieuem; urządzono też w oko­
licy skład na lądzie w kształcie szopy, w 
której umieezczono 7500 skrzyń. Szopa była 
dzień i noc strzeżona przez żaudarmeryę 
prnBką. Jak donosi Emmericher B urgtr-  
blatt, niebezpieczeństwo nowyoh wybuchów 
grozi jeszoze okolicy, mnóstwo bowiem 
skrzyń zatonęło, a nadto dwa „Bier Go- 
broederB" i „Grete“ , naładowane dynamitem, 
poszły na dno skntkiem wybuchu na pierw­
szym parowcu. Najwiękssa panuje obawa o 
skrzynie pomieszczone na dnie rzeki; potrą­
cane ciągle bowiem przez gwałtowne prądy, 
mogą uderzone o skały podwodne nowy wy­
buch spowodować.

K radzież 11.000 ru b li srebrnych . 
W Mitawie, bankierowi L. Salzmanowi, 
skradł niedawno jego kasjer, również staro- 
zakonny F. Loewenstein kwotę 11.000 rs. 
gotówką i nmknął za granicę. Wiedeńskiej 
policyi udało się stwierdzić iż L. ukrywał 
się w Wiedniu pod nazwiskiem Lewkowicza 
i 18 b. m. odjechał do Hamburga, z ku­
pionym już w stolicy biletem na parowiec 
do New-Yorku. Na telegraficzne wezwanie 
wiedeńskiego urzędu policyjnego, Loewen- 
steina aresztowano w Hamburgu i przy re- 
wizyi, znaleziono jeszcze przy złoczyńcy 
14.250 marek.

Srebrna b ib lio te k a . W królewieckiej 
bibliotece majduje się 20 ksiąg (dar pierw- 
szego księcia pruskiego Albrechta i jego 
małżonki Doroty), oprawnych zupełnie w sre­
bro. Dla umożliwienia otwierania dzieł grzbie­
ty, suto złocono i płaskorzeźbami pokryte, 
posiadają na krawędziach zawiasy. Bzosegól- 
na ta oprawa wyszła z rąk królewieckiego 
introligatora i putrosze jabilera Kacpra Au- 
gelesa, który aczył się obu fachów w No­
rymberdze. Dzieje tej 80-toniowrj biblioteki 
są dość ciekawe. Przez kllkoaet lat wcho­
dził* oa* w skład wielkiego zamkowego 
księgozbioru, z którego podozaa wojen dwa 
razy była »woioną. Pierwszy raz wywie- 
aioao ją w 1757 r. do Kistrzynia, gdzie 
praeehowyweno ją przez aaeśó lat w forte- 
ezayeh kazamatach, a wilgoć czerniąc opta- 
wę, zniszczyła do połowy foli anty. Drugi 
raz w r. 1806 okryto ją w Kłąjpedtie (Me 
met) Księgi mąją po 70  etm. wyookoioi I 
tą 40 etm. szeroki#; grubość srebra aa 
oprawie wynoti 8 m ila.

B urm istrz defraudantem . Burmistrz 
m. Frieseh (uiedaleko Klagenfurtu) sprze­
niewierzył z miejskich funduszów 20.000 
zł. i ulotnił się.

Nowe aateryafy opałowe. W ame­
rykańskim biurze patentowem zgłoszono 
kilka wynalazków, dążących do obniżenia 
eeny materyałów spałowych. Jeden z wy­
nalazców prasuje liście i trawę zieloną 1 st- 
leea tek powstałe cegły do budowy lab na 
opał. luny raięssa glinkę, meltssę, wodę, 
i proch węglowy, trseci znowu mięsza meob 
indyjski, żyłki Mbestu i wapno palone a wo- 
dą, gotuj o mięsaaniaę a prochom węglowym 
i tworsy cegły, które mają być dobrym ma 
teryałem opałowym. Najciekawszym matery- 
ałem opałowym okazuje się mięezanina 
■proszkowanego węglu drzewnego z korkiem 
cienko pokrąjanym, bo fpala cię bardzo po­
woli i wydaje wielo ciopła.

M arzec, pani... Wiosny nie ma, zima 
ziemię trapi jeszoze. Sypią śniegi, wichry 
wyją i ulewne leją deszcze. Jaką była przed 
godziną, wciąż pogoda zapomina, bo marco­
wych dni dewizą: co godzina — to nowi­
na. Rankiem mrozik ścina wody, potem 
słońce świeci cudnie, z dachów kapie za 
kołnierze prze z calutkie popołudnie. Chło­
dno — oiepło, mokro — sucho, wrażeń

wielka jts t obfitość, śniegi — deszcze, lo­
dy — wody ; jednem słowem — rozmaitość. 
Stąd ogólne jest mniemanie, że pogoda w 
marcu płocha. Marzec każdy toleruje, ale 
marca nikt nie kocha, więo, o pani, bierz 
naukę z tej pogody chaotycznej, niechaj bę­
dzie ci przestrogą do zmian pochop ustawi­
czny, i pamiętaj co ci powiem życzliwemi 
wielce słowy: niech o tobie nikt nie rzecze, 
że charakter maBZ — marcowy. Bo, gdy 
będziesz, jako marzec, zmienną trocha, pło­
chą trocha, znosić będzie ciebie każdy, ale 
nikt cię nie pokocha I twa dola będzie 
chłodna, bezsłoneczna, smutna, blada, jak 
marcowy dzionek szary, gdy mgła zimna 
na świat pada...

Stow. pom ccy nauko we J dla P olek  
im . K raszewskiego. Ośm lat dobiega od 
chwili, kiedy grono ludzi dobrej woli, chcąc 
nczoić pamięć J. I. Kraszewskiego jakimś 
trwałym pomnikiem, założyło stowarzyszenie 
jego imienia, mające za cel udzielanie sty- 
pendyów Polkom, kształcącym się na un 
werBjtetach. Stowarzyszenie to chcąc uła­
twić Polkom zdobycie wyższego wykształ­
cenia, powinno obok udzielania pomocy 
materyalnej w formie stypendyów pomyśleć 
o założeniu szkoły średniej, mogącej dać do 
studyów uniwersyteckich dostateczue przy­
gotowanie. Fundusze jego jednak są niestety 
zbyt Bkromne, by zadaniu swemu odpowie­
dzieć mogło, odzywa się tedy do społeczeń 
stwa naszego z prośbą o poparcie usiłowań 
przez jak najliczniejsze zapisywanie się na 
członków i jednorazowe ofiary. Członkiem 
zwyczajnym Stowarzyszenia może być każdy 
bez różnicy płci, wyznania i stanu, wno­
szący 1 zł. rocznie, zaś członkiem założy­
cielem każdy, który złoży na cel Stowarzy­
szenia jednorazową kwotę 25 zł. Zapisywać 
się na członków można u podskarbiego Sto­
warzyszenia profesora N, Cybulskiego, Kra­
ków, Szczepańska 11, lub też u sekretarza 
dra Adolfa Grossa, Kraków, Grodzka 46.

W „Skale*, stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, Wojciech hr. Dzie- 
duszycki wygłosi w niedzielę 24 bm. odczyt 
p. t. „Opis Rzymu*. — W poniedziałek 25 
bm. mieć będzie odczyt p. t. „O Towarzy­
stwie szkoły ludowej® p. Wróblewski Kazi­
mierz.

W alne Z g ro m ad zen ie  reprezentantów 
praoodawców i delegatów członków Kasy 
chorych m. Lwowa, odbędzie się w sali ra- 
tnszowej, w niedzielę 31 marca o godz. 10 
rano.

W T ow arz . w e te ry n a rsk le m  wybra­
ny zOBtał prezesem prif. dr. Prus, zastępcą 
Ludwik Timofiijewicz, sekretarzami prof. 
Kubicki i T. Punicki a skarbnikiem Kreto- 
wicz. Członkiem honorowym mianowało 
zgromadzenie dr. J. Szpilmana.

Sztuki piękne.
Report oar te a tra ln y . Dziś w nie­

dzielę popołnduiu „Gałganduch® czyli „Trój 
ka hultajska® czarodziejska krotochwila ze 
śpiewami w 5 aktach N stroya. Wieczór 
po raz siedemnasty „Madame Sans Gene® 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 
W poniedziałek popołudniu „Dyament króla 
duchów* czarodziejska krotochwila w 10 od­
słonach Rajmunda. Wieczór „Halka® opera 
narodowa w 4 aktach Moniuszki. Występ 
panny Salomei Kruszelnickiej, pp. Juliana 
Jeromina, Mikołaja Lewickiego i Józefa Szy­
mańskiego.

Codziennie odbywają się próby z kome 
dyi Michała Wołowskiego pt. „Towarzysz 
pancerny®.

Na jntro zapowiedzianą jest po raz trze 
ci czarodziejska krotochwila pt. „Dyament 
króla duchów*, która stała Bię u uas pra­
wdziwie gra tt attraction dla małoletnich 
widzów.

Panna Salomea Kruszelnicka wystąpi ju 
tro w „Halce® — będzie to zarazem ostatni 
pożegnalny występ ulubienicy i utalentowa­
nej primadony.

Sezon operowy kcńczy się już w bieżą 
cym tygodniu.

* „Dwie ojczyzny®. Teatr Ambigu 
Comiąue w Paryżu wystawił dramat w 3 
aktach i 5 obrazach Leona Hennique’a pt.: 
„Deux Patries®. Henniąue jest dramatur­
giem aitystą i dlit-go sztuka jego, chociaż 
osnuta na tle epopei napoleońskiej, tak już 
wyzyskiwanej od pewnego czasu, ma pra­
wdziwe zalety artysty) zne. Bohaterem dra­
matu jest Franciszek Garnier, osobliwość 
wymyślona, ale dość zbliżona p( d względem 
charakteru do historycznych. Garnier jest 
synem prostego nauczyciela szkółki wiej­
skiej, który z nauk ojcowskich wyniósł taki 
charakter, że w r. 1793 na pierwszą wia­
domość o najściu Franeyi przez koaiicyę, 
zaciąga się do wojska i idzie bronić kraju. 
Prolog przedstawia tę właśnie scenę.

We dwadzieścia Ibt pnt-m w r. 1813, 
Garnier zdobył pod komendą Napoleona bu­
ławę marszałkowską, którą według wyraże­
nia cesarza, każdy szeregowiec miał wów­
czas w tornistrze. Królowa niemieckiego 
państewka Altenberg (też zmyślona nazwa) 
Amelia, pokochała wojaka, przeniosła go 
nad zniewieściałe książątka sąsiednich dwo­
rów i wyszła za niego za mąż za pozwo 
leniem Napoleona. Garnier zostawszy tym 
sposobem mężem królowej, znajduje się w 
fałszywej sytuacji: ma dwie ojczyzny i nie 
wie, która ma większe prawa do jego po­
święcenia.

Sprzeczność zaostrza się w miarę niepo­
wodzeń „wielkiej armji*. Niemcy podnoszą 
się do walki o niepodległość ; stary, wytra­
wny dyplomata, baron Stein, przybył wre­
szcie i do Altenberga, aby królowę Amelię 
odciągnąć od przymierza z Napoleonem i 
przyłączyć do koalicyi. Amelja słucha natu­
ralnie jego rad. Marszałek, czując, że coś 
się w koło niego i poza jego plecami go­
tuje nio dobrego, przechcdzi ciężką walkę 
duohową. Powiększają jego mękę czarne 
przeczuoia ślepej księżniczki Małgorzaty ron 
Berghea, mieszkającej na dworze altenber- 
skim : dziewczę to, nadozułe, nienormalne,
wzrokiem duszy widzi klęski cesarza i w 
trwodze opowiada o nich marszałkowi. Mał­
gorzata, która nie zna wcale cesarza fran­
cuzów, kocha go jako olbrzyma i bohatera, 
miłością zahypnotyzowanej, jak go kochała 
wówczas i podziwiała większość Europy. 
Henniąue wprowadził umyślnie tę wzrusza­
jącą i symboliczną postać. Nadchodzi nagle

rozwiązanie : wieść o klęsc■« pod Lipskiem 
Część francuzów w ucieczce chroni się do 
Altenberga pod opiekę towarzysza broni; 
altenberczycy, zdradziwszy za przykładem 
sasów, spotykają ich strzałami, gonią, mor- 
dnją na ulicach miasta. Marszałek nie waha 
się dłnżtj : wybiega z szablą z pałacu, staje 
na czele zbiegów francuskich i — pada, 
rażony kulę niemiecką, t  okrzykiem ; „Vive 
1’Empereur!“

* K oncert L u tn i z współudziałem 
pianistki panny Koetrakiewiczówny odbędzie 
się w Domu narodoym w Niedzielę 24 b. 
m. o godz 7 wieczorem.

Ostatnie wiadomości.
Obok czeskiego związku mieszczań­

skiego (Zemska żirnostnicka jednota) 
tworzy się związek włościański (Zemska 
selska jednota). Organ tego drugiego 
Związku Selske N ovm y  p iszą: „Oba te
Związki nie zamierzają lekkomyślnie po­
mnażać stronnictw  politycznych. Skoro 
się oba te stany zorganizują, zleją się 
w jedną całość, która będzie pomostem 
do zlania się narodu w jedną całość je- 
dnotliwą. Naszemu stronnictwu panują­
cemu (młodoczechom) dajemy dobrą ra­
dę, jeśli chce nadal pozostać u steru. 
Niechaj na podstawie programu listopa­
dowej konferencji stronnictw pracuje 
nad zjednoczeniem całego narodu, nie­
chaj dla dobra narodu poświęci swoje 
cele partykularne!®

Rozkazem carskim podzielono komen­
dy gwardyjskieh, polowych i rezerwo­
wych brygad artyleryjskich Rosyi euro­
pejskiej i Kaukazu na grupy trzy i dwu- 
bateryowe. Grupy te nosić będą nazw? 
dywizyj.

Dowódca korpusu, Kosicz, mianowa­
ny pomocnikiem głównodowodzącego 
wojskami kijowskiego okręgu w o je n n e g o .

Najdalszy w Azyi wschodniej rosyj­
ski posterunek, port wojenny Władywo- 
stok uchodził dotychczas z powodu za­
marzania w zimie za mało przydatny- 
Tej zimy spróbowano wysłać krzyżowiec, 
któremu się udało nietylko wojsko, prze­
znaczone do wzmocnienia załogi na ląd 
wysadzić, ale przy pomocy taranów lo; 
dowych oczyścić przystęp do brzegów i 
wyładować ciężkie działa i inne mate- 
ryały wojenne. Tym sposobem ogromni* 
się podniosło m ilitarne znaczenie Wła- 
dywostoku, co też wpłynie na stosunek 
sił Rosyi, Anglii i Japonii w tamtych 
stronach.

Prawit. W insF ik  ogłasza, że pomo­
cnikiem  referen ta kancelaryi jenerał* 
gubernatora warszawskiego został mia* 
now any r. st. Faworow.

Królowie Aleksander i Milan wyjei- 
dżaią z Paryża, a w poniedziałek wi*' 
ezorem przybędi do Wiednia, skąd be® 
przerwy udają się w dalszą podroż". Przy* 
jazd do Belgradu zapowiedziany jest n® 
wtorek rano.

:
;

'
„Biuro Reutera® donosi z YokohamJ 

Wątpię, aby się rokowauia pokojowe * 
Simonosabi udały. Japońskie stronnictw* 
wojenne, obecuie rej prowadzące w p*' 
lityce, jest za prowadzeniem wojny ^  
do ostatecznego zwycięstwa. Tego s*' 
mego zdania jest oraz parlam ent japoh' 
ski. Tymczasem ciągle odchodzą świef® 
wojska na plac boju.

Rada państwa.
M Ic den 22 marca.

(Telegram y Gaz. N ar.)

W iedeń d. 23 maro*. 
W czoraj odbyło się posiedzenie k*' 

m isyi budżelowej, na którem  załatwi0, 
no budżet m in isterstw a obrony kr*"
J0WSi- lSPrzy  tej sposobnośoi kilku moiroó
wystąpiło z żądaniem  zmesi nia dr°
giego roku czynnej slożhy u je>dnor°f
oznych oohotników, którzy nie osiągu?
stopnia oficerskiego.

M inister W e i s e r s h e i m  poW%,
izy ł znane ju ż  swoje zapatryw anie ,
f  o i - iw o  n r i f l  m i n n r t n r i m  a  i>A n n i n a l A L '  .

. jj;
ochotnioy, którzy w prawdzie egzam i^ 
oficerskiego nie złożyli, okazali a^1 
dobre chęci, będą mogli otrzym ać url°> 
od służby przez rok drugi

Podobny ak t łaski nie zadowolił f  
dnak komisyi, k tóra uchw aliła rez°% 
oyę do rządu z żądaniem  zupełn®? 
zniesienia drugiego roku służby e t y  
nej u  jednorocznych ochotników.

Z Polaków członków kom isyi p*^ 
mawiał p. K o z ł o w s k i  w sp ra^r-  .........   „
dostaw dla wojska przez m ałych 
mysłowców i rzem ieślników , a mi**! 
wioie przem aw iał za większem nwzg' 
nieniem  tychże przy rozdzieleniu
staw.

Dalej m ów ił p. Kozłowski o sal^j 
bójstw ach w armii i żądał powięk3* 
n ia  liozby wojskowyoh duchownych^ 
Galioyi oelem podtrzym yw ania do®5 
relig ijnego  w arm ii. W końcn n i^ . 
jeszoze p. Kozłowski o znęcaniu 
przełożonych nad  żołnierzam i.

P. P i ę t a k  omawiał sprawę d(', ,  
wy m ięsa dla garnizonu lwowski®? 
która na d łuższy okres poruczon% 
stała w ęgierskim  żydom liwerantoń*”

Koio polskie.
(Telegram y Oaz. Nar.)

W ied ń  d. 23. mar°*j 
Na wczorajszem  posiedzeniu 

polnkiego dokonano najpierw  v t y
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jed n eg o  członka do bom isyi górniczej 
w  miejce Adama Skrzyńskiego , a mia­
nowicie wybrano hr. Potockiego.

P . C z a j k o w s k i  żądał poparcia 
przez Koło u ministra sprawiedliwości 
sprawy utworzenia sądu obwodowego
w  Czortkowie.• - - poruszył kw es tyę  no-P .  P a s t o r  t ~. »—„ 
wej ta ry fy  n a  kolejach p a ń s t w o w y c h
i  uskarżał się, iż  nowa ta ry fa  najciężej 
dotknie pasażerów II I . klasy.

Na w n i o s e k  p p .  S t r u s z k i e w i -  
S z c z e p a  n o  w s k i e g o  bliższą1 —“ rt oAc z a  i

dyskusyę nad t ą  spraw ą 
do z e b r a n i a  d a t  szczegółowych.

N a s t ę p n i e  p ,  J ę d r z e j o w i e z  z d a 'rln

odroozono aż

do

w  której brali 
P i-

r  -
wał spraw ę z przebiegu rokowań co 
§ 18 ustaw y podatkow ej, dotyczącego 
utw orzenia kom isyi dla podatku zarob­
kowego. Wedle nowej propozyoyi rzą  
du do kom isyi te j m a wybioraó sejm 
g a^ cy jsk i po ozłonków, rząd 10 człon­
ków  i każda Izba handlowa jednego
ozłonka.

P o  dłuższej dyskusyi, 
udział pp. C z e c z ,  G n i e w o s z  
n i ń s k i ,  B y k ,  C h r z a n o w s k i ,  
E u c z k a i W o d z i c k i ,  w k tórej d a ­
le j p. K o z ł o w s k i  przeoiw Izbom han 
dlowym występował, co wywołało ostrą 
polemikę m iędzy tym że a S z c z e p a -  
n o w s k i m ,  E a p a p o r t e m  i E o s e a -  
s t o c k i e m  — propozycya rządowa zo­
sta ła  przyjętą.Na tern zak. óczono posiedzenie. W e
wczorajszem posiedzeniu brało udział 
około 30 posłów.

T e l  a ^ r a ,:c E L 3 7 \.
W iedeń d. 23 marca.

K azim ierz B r u c h n a l s k i ,  facho­
w y  nauczyciel ślusarstw a w Ś w iątn i­
kach, został m ianow any rzeczyw istym  
nauczyoielem  lwowskiej szkoły prze­

m ysłow ej.
W incenty R o m a ń s k i ,  cficyał k a n ­

celaryjny przy  najw yższym  trybunale 
kasacyjnym  w  W iedniu został m iano­
w any adjunktem  urzędów  pomocni-
ozych p rzy  tym że trybunale.

W iedeń d. 23. marca.
M ylnem  je s t,  jakoby profesorowie

w szechnicy inszbruckiej d la te g o  co fn ęli 
sw oje podpisy na od ezw ie , w zyw ającej 
do m anifestaeyi na r”/e ś ó  B ism atk a, 
poniew aż m in ister  M adeyski te legra ­
fem  pow ołał rektora i tem uż zagroził. 
Pow odem  w ycofania s ię  profesorów  b y ­
ło  to , że stu d en ci za m ierza li w ypraw ić  
przeciw  nim  dem onstrac ę.

B udapeszt d. 23. marca.
Izba m agnatów przyjęła w dysku­

syi szczegółowej nad ustaw ą o wolnem 
wykonywaniu relig ii oba pierwsze ty  
tuły według projektu rządow ego, a 
względnie według brzmienia uchwalo­
nego przez komisyę — po odrzuceniu 
wniosków biskupa S te in e ra , żądają 
oych wyelim inowania n iektórych para­
grafów.

N atom iast ty tu ł o b ezw yzn an iow o-  
śui został 126 g łosam i przeoiw  118 gło­
som liberałów  odrzuconym .

Nie jes t pew nem , czy ty tu ł ten 
poddanym zostanie jeszcze trzeciem u 
ozytaniu.

B udapeszt d. 23. marca.
Rząd zaw iadom ił patryarchę B ran- 

kowicza, źe nie zezwala na zebranie 
serbskiego kongresu kościelnego (adm i­
nistracyjnego synodu węgierskich S er­
bów prawosławnych). Serbowie są z 
tego wielce niezadow oleni; w ydział 
kongresu wkrótce zbierze się w K a r­

ło wou.
B e rlin  d. 23. marca.

Cesarz nakazał, aby wszystkie n ie­
mieckie okręty wojenne, będące w 
służbie, d. 1. kwietnia przyozdobiły się 
w chorągwie na cześó Bismarka.

P olioya  zarządziła  w  ek sp ed ycy i 
g ło w n eg o  organu so c y a lis tó w  Vorwdrts 
poszukiw ania za broszurą p odżegającą  
rob otn ik ów  ro ln iczych .

P e te rsb u rg  d. 23. marca.
D zien n ik  u rzęd ow y  o g ła sz a  n o m i-  

naoyę O sten -Sackena am basadorem  w
Berlinie.

B elg rad  d. 23 marca.
Serbski poseł w  P aryżu  Garasza-

nrn, k tó ry  nie jest obecnie przewódcą 
stronniotw a postępowego, ale mimo to 
n em kieruje, w liście do swoich przy­
jaciół przestrzega ich przed pr^esad- 
nemi nadziejam i i wzywa, aby obecny 
rząd, będący koniecznością dla kraju, 
wspierali, gdyż postępow cy są na ra­
zie za słabi, aby o objęciu rządów m y­
śleć mogli.

Sofia d. 23. marca.
W ydział p raw ny na tu te jszym  u n i­

wersytecie zamknięto z powodu rozru ­
chów studentów.

M adry t d. 23. marca.
Królowa rejentfea pow ierzyła kon­

serw atyście Canoyasowi m isyę utw o­
rzen ia  gabinetu, Dziś przedłoży on  li­
stę uowyeh m inistrów .

Oficerowie i  dziennikarze na  wspól- 
nem  zebraniu pogodzili się.

M adry t d. 23. m arca.
W  Barcelonie i Alicante oddano pod 

sąd w ojenny redaktorów  dzienników  
Diluvio i Głos ludu za  obrazę armii. 
Trzech redaktorów  uw ięziono.

P a ry ż  d. 23. marca.
P rezydent F au re  odw zajem niając się 

za ułaskaw ienie przez króla włoskiego 
skazanego za szpiegostwo kapitana 
francuskiego Romaniego, ułaskaw ił ska­
zanego w N izzy także za szpiegostwo 
majora włoskiego F altę .

R zym  d. 23. marca.
W  całym  k ra ju  szerzy się agitacya 

celem ostrego w ystąpienia przeoiw pod­
wyższeniu przez A ustryę o d  na w ło­
skie wina.

R zym  d. 23. marca.
Olbrzymie pancerniki „Duitio* i 

„Dandolo“ będą przerobione, m ianow i­
cie otrzym ają nowe kotły  i zam iast 
swoioh nie wielu (po oztery) dział o l­
brzymich, k tóre niosły na 6.500 m etrów  
i p ły ty  stalowe grubości 31 m ilim e­
trów  przebijały, o trzym ają więoej dział 
m niejszych, niosących atoli na 13.000 
m etrów i przebij ająoyoh p ły ty  o 44 
m ilim etrach grubości. Nadto nowe dzia­

ła zamiast 
na minutę.

4 dają 16 do 20 strzałów

Oaiiał ekonomiczny.
— Z grom adzenie B anku ro ln i ­

czego we Lwowie odbędzie się w sobotę 
30 bm, o g. 5 popoł. w biurze Banku 
pl. Smolski 5.

— W iedeń d. 23. marca. Rząd wę­
gierski zawknął budapeszteński targ bydła 
z powodu zarazy, jaka tam wybuchła. Wo­
bec tego bardzo poprawiły się widoki dla 
bydła galicyjskiego na targu wiedeńskim 
w najbliższy wtorek, ponieważ 600 wołów 
węgierskich przeznaczonyoh na tsrg wie­
deński, nie może odejść z Budapesztu.

Płacono pszenicę b ia łą  7-70 do 8 30 zł., czer­
woną nową 7-50 do 8 ’25 zł., żółtą n. 7‘50 do 
8 -25 zł., żyto 6‘50 do 7-— zł., jęczmień 
browarny 6 ’— do 6’00 zł., na  kaszę 5-75 do 6’— 
zł., owies 6-40 do 6 90 zł., rzepak 0 '— do 0-— 
zł. Koniczyna czerw. 40—75 zł., b ia ła  — do — 
tym otka 3 0 — do 40-—, wyka 6 '— do 6 7 5  zł. 
bób 0 '— do 0‘— zł. Wszystko za 100 kilogram ów. 

Bank galicyjski d la handlu i  przem ysłu

Wiadomości giełdowa
W ied eń  d. 23. marca.

(Telegram  Got. Nar.)
Po zam knięciu g ie łd y  południow ej notowano: 

Kredyty 404.26, w ęgierski bank kredvtowy 
467*—, anglobank 173 90. landerbank  293 40, ko­
leje państwowe 433 25, lom bardy 114-—, elbetha 
288’87, akcye .ytoniowe 251’—, alpiny 89'—, 
renta  maje w „ 101-50, węg. ren ta  złota —■—, 
węgierska .en ta  koronna 99-15, austr. ren ta  ko­
ronna — , losy tureckie 7950 , unionbank 
333 — m arki — , ruble —- —.

B e r lin  d. 23. marca.
(Telegram  Bat. Nar.)

W czoraj wieozorem notowano na g iełdzie: 
kredyty 24 / 00 (403'Gi), lom bardy 47"25 1113 32), 
węgierska ren ta  złota 102.90 (12410), węg. renta  
koronna — ■— ( — '—)• Cyfry podane w naw ia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-ParitiU.

F r a n k f u r t  d. 23. marca.
(Telegram  Gaz. Nar).

W czorajsza g iełda  wieczorna: K red y ty  333.12 
(403-14), lom bardy 9 5 — (112-92), węg. reuta 
złota —"— (— •— ), węgierska renta koronowa 
97 40 i99-72).

Z  ryjsków tcwarcwych.
Sprawozdanie z targu  zbożowego na Kleparzu.

K ra k ó w  23. m arca.
T arg dzisiejszy odbył się w usposobieniu s ta ­

łem , lecz obroty mianowicie w pszenicy były ba r­
dzo małe, ponieważ m łyny o de są w konieczno­
ści kupowania nabyw ają raczej pszenicę transi- 
towa. Zyto krajowe było posznkiw ine i ponownie 
podniosło się w cenie. Jęczm ień i owies lównież 
po lepszych cenach łatw y napotykają odbyt.

L‘r z y je o h a l i  d o  L w o w a .
dnia 23. marca.

Hotel Zorźa. M. br Błażowski z No­
wosiółki, B. Oieński z Łoszniowa, H. Brzo­
zowska i W. Skibniewski z Podola rosyj­
skiego, W Postruski z Wojniłowa, T. Ney- 
manowski z Myślatycz, P. Szymberski z 
Krakowa, K. br. M^rtnis z Tarnowa.

Hotel Europejski. W. dr. Wychera z 
Przemyśla, K. Mundl z Ziskołyży, dr. J .  
Budzynowski z Sambora, A. Grurdulski 
z Czortkowa, St. Maresz z Komorówkl, H. 
Franke z Monachium, W. Urbanowski z Po­
znania, S. Fiirstenberg z Trachenbergu.

fii.aur p«w Irtr*R  Wczoraj po południu 
i dziś raio padał chwilami śnieg nie­
znaczny.

B a ro m e tr  idzie  w  górę .
Sten barometre zredukowany do 

mu morza bfł dziś o J?H  godzinie w po 
ludnie r 56 0 mm.

Prognoza ne dobę dnia 24 marca br. 
(od północy do północy). Wiatr będ/.ic cc 
do kierunku północno-zachodni o średniej 
prędkości około 5 0 ni scV

Średnia temperatera doby około 1 0 'O. 
niebo będz:u przeważnie zachmurzone — a 
względna wilrotnośó pnwjst.ii>- będzie około 
80"/,.

Opad, śnieg nieznaczny.

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski”
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić eo względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszem staraniem b ę d z ie  

wymaganiom zadość uczynić. 
We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i  Sp.

w łaść. Hotelu Europejskiego. 

P o k o j e  o d  8 0  c t .  p o c z ą w s z y .

wszelkim

Specyalista c M  skórnych i wensrycznycs 
Dr. S ta n is ła w  S o ch a n ik
były lekarz na  klinice prof. Knposiego i oddziale 

prof. L anga we W iedniu
m ie sz k a  p lac  B e rn a rd y ń s k i  1. 15 I .  p ię t r o .

Ordynuje od 11 — 12 i od 3—5.

H r u t o p ł s t s i e i i ś
, La tę rubryk* reóało.r. '-.-i I.

Specyalista  chorób gardła  
nosa I p ła c

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
K opernika nr. 1 4 , . piętro

po 5-Ietnich studyaeh specyalnych na klinicep rot 
Sehróttera w W iedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem  i od 3—5 popołudniu. Dla nbo- 

giuh bezpłatnie.

Specyalista chorób skórnycn 
i wenerycznych 90.5

Dr.Kazimierz Podiewski
b . lekarz p r .  n a  klinice prof. Fourniera 

w  Paryżu i Lassara w  Berlinie 
©rd.3rzru.je od 11—12 I od 3—b 

1 1I .  C h o r ą ż c z y z u y  1 6 .

przepi- 
w yłą-'u ie

Kilka pańs tw  za g ran icznych  
suje n a  użytek swych srin ii  
używ anie S a n i a l n  M idy ,  bo w istocie 
lekarze  zauważyli, ze jedynie kapsułki 

„ S a n ta lu  M idyu leczą szybko te s ła b o ­
ści jak im  młodzi wojskowi podlegają.

Jakób Sclienker
jeneralny reprezentant tow. asek.

„ T 7 " i c t c : c i a , “
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 22 I. piętro, 
wyrabia p o ż y c z k i  hipoteczne 
i osobiste pod bardzo korzystne- 
mi warunkami i udziela wszel­

kich potrzebnych informacyj

zaw iad o m ić  Szan
transport towarów na zbliżające sie 

% i, cykaty, arancing
M am  zaszczy t 

ju ż  o tr zy m a łe m  św ie ż y  tra n s p o r t  tu m c*jl
święta ja k : rodzynki, migdały, daktele, i 
wanilię itp. Powyższe towary zakupiłem w  najlepszym g a ­
tunku w ielk ą  ilość, a ponieważ płaciłem gotówka, z tego po-
iuiiku  takow e sam  zn aczn ie  tan ie j, w sk u tek  czego
w o d u  n ab y łem  onryP(jaw ać  to w a ry  d o b o ro w e  po  cen ach

ef f ik! fr“ e o -najn iższym i, r  Publiczności z a dotychczasowe zautame,
K i  i nadal łaskawym rozkazomp o lecam  s>io z pfcłnym gza(jvmkiem

L e f t n a r d  S o l e c k i ,  
Lwów, ul. Batorego 2 .

6673

l i l i i  . J A B I S Y ^ o

S y r o p  w a p i e n n o - z e l a z i s t y
-  — - - i r . . . , f — .. „ „  „■  P n l K l6290 * podfosforeng uepna

„ . i t i t R ,  S E , , f ' 3 L  7 T td, Y T r '“- |
jiicie do wytwarzania • 
fosforowo-wapiennych,ł □ nnlzu łatwo Strawnym , przy. ayuia nie zuan

żelazo w stosuuKu^ za(jawany z powodu zawartości soli
k rw i, d -!ecioxi
ułatwia im tworzenie s.ę kości.

C ena f la szk i z ł r .  1-25, pocztą 20  c t .  więcej za 
opakowanie. (Półflaszek n ie ma.)

Należy wyraźnie żądae .- „Herbabnego syropu 
w apienno-itlazl8tego“. Jako dowód tożaamości znaj- 
dujo się w szklance również ua kapsli od flaszki n a ­
zwisko „ H e rb a b u y - ,  oraz jest każda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną I 
m arka o ch ro n n ą , które to znaki tożsam ości prze- |
r trzeg ać  upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy :

W i e d e ń ,  A p < ® k »  B « r m h e r « l * k . H “
VII /l, K alse rs trasso  74 i o .

Składy  przeważnie w aptekach we Lwowie , K rakow ie, Czerni owcach

J e d y n a  f a b r y k a  

w Amsterdamie.

F A B R T K A
najlepszych, holender­

skich L1KIEKOW

SKŁAD FABRYCZNY
Wiedeń, I .  Kohlinarkt Nr. 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy
sprzedaż tychże prawdziwych ' -

w s z y s t k i c h  więcej znanych firm , Ł .
- —"wdz. holend. lik iery  wyrabiam wyłączniea  ■ ■ - : i -  - -

likierów praw ie u
  znanych firm , przyczem zwracamy

uwagę, że moje prawdz. holend. lik iery  wyrabiam wyłącznie
tylko w Amsterdamie, a w A ustro-W ęgrzech i w ogóle po za

A m sterdam em  żadnej innej fabryki n ie : j — 6019

Ho najbliższych ciągnień
polecam y po najtańszym  kursie za gotów kę albo też  «8  ra ty  

— roaizwstkifl losv a miai

Stawne w św it cis, wspaniale

goździki z Klattau
niezrównane w budowie i wielkości. 

Uoźiiźiki olbrzymie 6 sztuk zł. 5'50
Wspaniałe goździki I. Rgs JO szb „ 3-— 
Goździki wazonikowe 10 sztuk „ 1-—
Goździki ogrodowe 19 „ „ 150
Goździki ,Beinontant“ 10 „ „ 5  —
F. Horśik, Nelken - Cultur, Klattau.

Goździki, róże e tc . podług katalogu.

Wyciąg
o l e j k u  d o  u s z ó w
c. k. sekundarjusza D r .  S c h ip e k a  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi­
tości krajowych i zag ran icznych , dla swej 
siły  leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu c h o ­
tę  (nie z urodzenia) s z rm  w  u szach , s t r z y ­
k a n ie  i t. d. usuw a zupełnie Nabywaó mo­
żna po 1 złr. 50 et. Sprzedają we Lw ow ie: 
P io tr Mikolaseh apt.. Zygm unt Kuckor apt.; 
w Krakowie W . Redyk apt.; w Czerniow- 
cach Paw łow ski & Oiudca apt.; w S tan i­
sławowie Adolf Beil apł.; w Drohobyczu 
Adam Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu 
Henryk Kaliane apt.; w W iedniu : Plebau,Stephans"'stz 8.

P r i i . i - ó  e tylko wtedy, je ś li każdy fla­
kon ma na sobie wyciśnięty n a p is : „O. k. 
sekundarjus.. Dr. Sehipeok w W iedniu"

Za nadesłaniem  i  złr. 70 ct., wysyłam y 
w Austro-W ęgrzech franco. 5034

O fteonlo n o ju lu b le ń s z ą  p leó n lą  j e s t :

Die SonntagsrnlP.
Wilhelma W iesberg’a. Muzyka L PrecMPa. (A la  M uattaliab’ przez C. Lorensa.)

Cena za tekst z akompaniamentem fo rtep ianu  75 ct.
(Za przesłaniem  należytości uskutecznia się wysyłka franco.)

C .  H 0 F B A U E R , Hien, I,, Karntnorsłrasse 31.

6645

W Głęboce p. Jarosław
jest do nabycia na nasienie: jęcz 
uień probsittjski po złr. S, bubik 
f,o 6’50, buruki pastewne Obernd. 

Eckeudorf (10 złr. 35 za 100 kilu 
workiem. Barany rasy „Cotswo)d“ 

roczniaki po złr. 100 za sztukę wraz 
klatką. Wszystko loco stacya J a ­

rosław. CJ:7-»

KASY * 'are  1 nowe sprzed*ji

F r u i i z e n s l b a c l .  |
— * —* - * * • w. nw.z  _ nfMl l . | ALwANajplerwszc w świccie kąpiele b ło tn e , posiadają najsilniejsze źródła 

żelazne, czyste alkaliczne wody glanbersklc, kąpiele żelazne obfitnjące 
w kwasoród, kąpiele m ineralne, gazowe z węglokwasorodem.

S w o n  o d  1. m a ja  d o  3 0 . w r z e ś n i u ,
BV~ Prospekt* gratis. 'M l C1:

W szelkich informacyj udziela u r ąd gm inny jako zarząd zakładu I

na-tnntei

EM  H i  W E I N E  R
Wlen l., SaU thorgus ,e  4

M  F n c z a liiM i
Lwów, ul. Kopernika I. 2

Najtanszy skład i wydawnictwa
książek do nabożeństwa

i  przedmiotów treści re lig ijn y
poleca 6625

K s ią ż k i do nabożeństwa, Obrazy i 
obrazki świętych, krzyżyki, meda­
liki itd., Ramy i sztaby do obrazów 
i premii sztuk piękuycb, Nowości 
w papierach listowych, Albumy na 
fotografie, Pamiętniki, Księgi han­

dlowe, aptekarskie i kopiaty

W i n c e n t y  K u c z a b i ń s k i
Lwów, ui. Kopernika I. 2.

Pierwszy austr. szląski skład nasion 

A l f r e d a  B a s s l a  z Opawy
z a ło ż o n y ‘w ro k u  1857, poleca:

nasienie traw na łąki i trawy pastewne
nusieuie buraków pastew nych, 

oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu,
nasiona lein i folwarczne

ręcząc za  ich rzetelność, czystość i siłę kiełkowania.
N a żądanie cenniki g r . t i s  i franco.

W i k t o r  B e r g e r
L w ó w , A k a d e m ic k a  8  64,5

Aparaty, płyty, cliemikalia etc 
di fotografii.

ZJutnoifr zagwarantow ana.
bony iabiyc/.ne. Cenniki 

bezphCni*.
\
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I f n r a l p  prawdziwe od najtańszych do naj- 
l \ U I  a  O  wybredniejszych a to za sznurek 
o.l złr. 1-50, 2 50, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 1 , 15, 30, 

40, 50 do 5oO zł., zawsze u

J .  D Ą B K O W S I i l E G O
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  17,

K

K

6292

Z n a n e  o d  r .  1 8 6 § .

B B R B G B A

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na k liaikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań   „   ' . . C i .         Mniejstwach Europy z świetnym skutkiem  na W a s o lk la  w y r z u t y  
na  przew lekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy

r ”  "(i w i - i
m i e s i ę c z u e  w s z y s t k i e  l o s y  a  m i a n o w i c i e :

L o s y  t u r e c k i e
Ciągnienie 1, Kwietnia 1895. Główna wygrana 600.000 złr.

4°|0 Losy Cisańskie (Theislose)
Ciągnienie I .  kwietnia 1895. Główna wygrana 100.000 złr. 

P rom esy na losy Cisańskie po zlr. 2-50.
Kupnjem y i sprzedajem y listy  zastaw ne, ak ey e , priorytety , w o^óle 

wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach. — Zlecenia 
z prowincyi uskuteczniam y bez doliczenia jakiejkolw iek prowinc-yi.

T o w a r z y s t w o  b a n k o w e  i  k a n t o r u  w y m i a n y

Schellenberg' i SCreyser
Lwów, plac Halicki 1. 1.

j& a p s u łk i
Z o l e j k u  6649

różano -santałowego
ap tekarza  L ahra z W iirzburga

I leczy eierpienia pęcherza moczowego 
bez wstrzykiwania w  k i l k u  d n i a c h .  

Prawdziwe z m arką „Róża11. 
Flakon z łr . 2.

Gdzie ich nie ma , to wprost z główne­
go składu C. B R 4 D Y  w k re m ie ry ż u . 
We Lwowie: apteka Jana  Wewiorskiego

s k ó r n e
i pasożytne wy­

rzuty tudzież na  czerwoność nosa, oduoarznięcia, pooenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — B ergera  mydło smołowcowe zaw iera 40°/, smo- 
łowca drzew rego i wyróżnia się znacznie między wszejkiemi innemi 
mydłami smołowoowemi w bandlu. Oelem ochronienia się przed fa łszo - 
waniaml należy iądaó wyraźnie B ergera  m ydła amołowcowego i uwa­
żać na  wydrukow any obok znak ochronny.

B e r g e r a  m y d ła  g m o ło w c o w o -s ia r c z a n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n i e c z y s t o ś c i  o e r y ,  
nu wyrzuty skórne i n a  głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

1 kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

i Prawdziwy rzymski sok orzecho- 0
‘ wy P rim averrego , uznany jako

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwiznie
zabarwia szybko, trwale i naturaln ie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 et. 

N a sk ładzie  w perfnm eryi Fausta 
| ż§| Lwów, Sykstuska 2. £

iWP Cena sztok i każdego gatunku 35 ct. w raz z broszurę. "M
w  Pu,lelkach P° 3 szt*»k z łr . 1, po 6 sztuk złr. 190.

poi f a usi?  uast?f,ne> u s łu g u ją c e  na uw agę: Mydło be zoowe
m ydł0 borak80w e Przeciw w ypryskom : mydło k arb r owe do

reumatyzm i e z / r w n n t P°  °sple 1 jako mydl,° odw aniające; m ydło iohthyolowe na 
przeciw noceniu noe i w y ^ ^  ’ m^ (lło P,eBOwe bardzo skuteczne; mydło tanninowe

m a zębów. Względem in n /c h  m y d ^  B T n e r ? ^ 0 d°  T r

1 abryka i  g łó w n a  r o z s y łk a : G. H eli & Comp , w Opawie (Troppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty.

eznej w Wiedniu 1888 roku. D6<»1

ra , H. B,lum enfe^day i i t ó ? 'e uL ^ 0W le 1 ,w aPtekaeh PP-: P - Mikolascha, Zygm. Rueke
dalej w  antekai-ti ,  ’r ,  ? ,  P ®l s e r a ) A. Łazowskiego, A. E hrbara  i  A. R appaporta —
u M. P in trn n r .t io J  : w %r°dach G ru n sp an a , Krissa i L andsberga , «c Borsecgowie 
masa spadk - .n r i  ’ reeł uł)ach  u A . D ursta , L . N ah lik a ; v> Brzezowie u H ala 
Tobiaszka • "Jo u  Lewickiego ; w Drohobyczu u  A. Krzyżanowskiego,
Htcnzla W itosław skio*^*^ U ^ n ge rm ana, J .  Rohm a ; w Kołomyi u Pawłowskiego 
4 aptekach • uj ’■ W Kamionce u Pilew skiego ; w Przemyślu w w szystk ie j
B erd liczka  so ra J  ■ ®/6*£,e  “  K arpińskiego, P ro n a ;  te Sam ńcrse u J. Aleksiewicza 
Tarnopolu iabn ta ł -J? Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach ; dalej te Stryju, w 

, J soteż we wszystkich znaczniszych aptekach Galicji.

ma prania Dializa)
T T s f e i r - iw a . J r ą o  ń246

patent, mydła z murzynem
pierze się w prze-iągu pół dnia 100 sztuk bie­
lizny nienagannie, czysto i pięknie przezco 
konserwuje się bieliznę dwa razy tak  długo 

jak przy użyciu każdego innego mydła. 
I ź y w a ją c

patent, mydła z murzynem
pierze się bieliznę tylko r a z , zam iast jak  zwy 
kle trz y  razy. N ik t odtąd nie potrzebuje prać 
szczotkami i nie używać szkodliwego proszku. 
Oszczędność czasu, pracy i m ateryału palnego. 
Bezwarunkowa nieszkodliwość stwierdza świa­
dectwo Dr. Ad. Joilcss, znawcy ustanowiciiogo 
przez c. k. sąd hnndlowy. — Do nabycia w.1 
wszystkich większych handlach korzennych i 
spożywczych , tudzież w I. wiedeńskim stowa­
rzyszeniu spożywczem i w I. Towarzystwie 
gospodyń w W ied n iu .— Główny sk ła d : W/en 
I. Renngasse 6.

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  L w o w i e :  A l o j z y  B i i b n c r ,  w  R y n k o .  
Jeneralny  zastępca dla Lwowa i okolicy: S . Lapajówker. Lwów, K otlarska 3.

. i . . ) ,  każdego systemu, dowoln j wielkości, Koni- 
S  t w l f t  plctne fundam enta ku li. do każdego użytku.

K . T J O H i r N  X A .  “ “
przenośna z nieprzepaln ;m podmurowanir ra.

9v«a»ai<a» pi
Gotowe, różnobarwne, nie J.o zniszezenia

K A F L E  DO WY K Ł A D A M  A ŚCIAN
z emaliowanego żelaza rozmaitej w id koałi, rno/.na 

je samemu układać bez fachowych wiadomości.

R .  H E B H E T H
v. k. nadworny m aszynista

Wiedeń, VII., K&iserstrasse 71.
Najznakoniitszn P i e c e  d o  p a l e n i a  z lanego 
żelaza z pokrywą z żilaznej b larby i patento- 

wanem s/.amotowanicm.
Wzory bezplaini-c. — Skład we Lwowie u

J .  S C I 1 U A I A N A
p lac  l i t r u a r d y ń s k i  14.

I

W ę g i e r s k i e  w i n a  g ó r s k i e
prawdz.iwre Y illa iisk ic , w y s y łk i  k o le ją  w o p a k o w a n ia c h  od 50 l i t .  w yżej:

B ia ł e  i c ze rw o n e  w in a  s to ło w e  od 22 do 26 ot. za litr.
D i n a  d e se ro w e  b ia łe  i  c z e rw o n e  od 39 do 30 et. za litr.
R ie s l in g e r  b ia łe  i C a b iu c t c ze rw o n e  od 40 do 60 ct. za ł ' t r -

W ysyłki pocztą do każdej staeyi pocztowej w 4-litrowycli flaszkach koszyko­
wych R ie s l in g e r a  1 G a b in e t c ze rw o n eg o  złr. z-fc0, D y  sk o k  s ło d k i  b la ty  
i  c ze rw o n y  z łr . 4’20. Zam ów ienia usku teczn ia  się pod korzystnym i w aru n ­
kami. Cenniki g ra tis  i franec. Próżne opukiw ania przyjmuję iranco napowr 
Zam ówienia adresować po niem iecku d o : V a r a d iB o h o  K e l l e r e l  u n d  R® 

a l l  t a t e n - B e B l t z n n g  i n  Y l l l a n y  ( U n g a r n ) 6665

Przeprowadzamy zamianę winkulowanych obiigacyj propinacyjnych i udzielamy wszelkich
u a  o b l i g a c j e  l l i c w i n k u l o w u n c  dotyczących informacyj S o k a l i  L ilie n  i

DOM BANKOWY 
K a n to r  w y m f?



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 24 Marca 1895. Nr. 83.
Nakładem księgarni katolickiej

Dra WUD. Mi]
w K rakow ie

wyszło świeżo dziełko p. t . :

Rachunek sumienia
co do obowiązków i grzechów od 
nośnie do każdego przykazania z c- 
znaczeniem ciężkości różnych win,
dla  u ła tw ien ia  spowiedzi generalnej, zw ła­
szcza w czasie jubileuszów, rekolekcyj, 

m isyj, pierwszej kom unii świętej 
przez

X .  C o l i o m b a
m isyonarza apostolskiego, b. dyrektora mi­
syj dyecezyalnyeh , przełożonego sem iua 

i-yum duekowuego.
C ena egz. 30  ct., z p rze sy łk ą  35  ct

K t o  s i ę  cStce ż e n i ć !
M ieszczanin czy szlachcic , który chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanow i­
ska i do swoich stosunków, powinien za ­
żądać projektów  m ałżeństw , z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajom ości, od : 
Mariage Company, B udapeszt, C tsm ori- 
s tra s se  4  ,  za nadesłaniem  30 ct. w m ar­
kach l.stowych (W zamkniętej kopercie).

Propozycje m ałżeństw a!
P rospekty  inform acyjne m ałżeństw a ze 

strony pań , z m ajątkiem  5000 do ÓÓO.OUO 
złr. otrzymasz P a n  w zamkniętej kopercie 
za pośrednictw em  A dm iuistracyi „ lu t e l i i -  
g e n z - J ó u r n a i"  B u d n p e s t ,  P o d m a u ic z k y - 
U asse  73, za nadesłaniem  30 et. w m ar­
kach poc/tow yeh. 653

Hertoata
z pierwszej ręk i , chińsko-rosyjska, po złr. 
5 , 4  , 3 5 0 , 3, 3 5 0  funt. Okruchy aroma 
tyczne po złr. 1 75 i po A r. 1-30 funt, ma 
n a  składzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze- 
żany. 485

Pożyczki hipoteczne
tudzież konw ersye, przenoszenie na no­
wy plan um orzenia (przezco ra ty  roczne 
zuaeznie się um niejszają) również po­
życzki na drugie m iejsce w yrabia szyb­
ko z pierw szych instytutów  finansowych

Julian Topolnicki 0619
A gencya d la handlu , Lwów P ań sk a  13.

iry
najtańsze wodociągi

dla gm in, gospodarstw , 
\/~1Q g i w illij, ogrodów — buduje

A . BŁUM3E
fabryka wodociągów 

D A * poinp
Ą js   ̂ w We sskirchen.

! Prospekty 
gratis.

• CG13

Wiktor Berger, Łwdw, menela
Rowery

Steyr-Swift
z nieograniczoną gw arancyą. Cenniki g ra tis .

Majątki
w ielkie 4.000 morgów, 3.000 m. i 1.400 m. 
m niejsze 500 m., 300 m. i folwarki 110 
m orgów, 80 m. i 54 m. blisko Krakowa 

do sp rzed an ia . 6637

Dzierżawy
500 morgów w górach, 400 m. w Krakow- 
skiem  i 300 m. itp. do wzięcia od 1 kwie­

tn ia  lub od św. J a n i  br.

w Krakowie w śró Jm ieśc iu , o 30 przeszło 
u b ikac jach  ze s ta jn ia m i, za óOiOO złr.. 

bank 32.000, itp . in teresa pole a
Biuro komisowe Wł. jaworskiego

w K rakow ie, ul. (irodzka 1. 30.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pam iątka po zm arłych

P ortre ty  naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. T erm in 
wyKonania 10 dni. Podobieństwo za ­
pewnione. — Fotografię zwracam  nio 

uszkodzoną.
Prem iow any zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
W ien , I I . ,  P r a t e r s t r u s s e  61.

Nigdy w życiu
nie nadarzy się tak  rzadka sposobność 

otrzym ania

ty lk o  za złr. 4  2 5
następującej wspaniałej kolekeyi towarów

i

SJ
*

5B
eseł-
cr
p ?
es

i i

1 P rim a  zegarek kieszonkowy Re- 
m ontoir z k o tw icą , doskonale idący z 
trzyletn ią g w aran cy ą ;

1 elegancki łańcuszek z im itaeyi 
złota z karabinkiem  bezpieczeństw a;

2 pierścionki z imitowanego złota, 
najnowszego fasonu, wysadzane im ltow . 
brylantam i, tu rkusam i i rub in r mi.

2 spinki do maszetów, z z ło ta  Dou­
ble, z patentowanym  mechanizmem.

1 bardzo piękna dam ska szpilka, pa­
ryskiego fa so n u ;

3 sp ink i do koszul, im itacya złota.
W szystkie te, 10 praktycznych przed-

niotów , razem kosztują tylko z ł. 4 2 5 . 
Oprócz tego osobna niespodzianka g ra ­
tis , d la zaehowenia mojej firmy stale 
w pamięci.

Proszę zamawiać prędko, dokąd za­
pas starczy, bo tak a  sposobność nie n a ­
darzy się nigdy. W ys}łka dla wszyst­
kich za zaliczką. W  razie niepodobania 
się to w aru , pieniądze zostaną z całą 
gotowością zwrócone , tak  , że kupujący 
zupełnie nic nie ryzykuje. b652

Do nabycia jedynie u firmy

A lfred F ischer,
Wien, I. Adlergasse 12.

Drzewka owocowe
wysokopienne z koronam i: Ja b ło n ie , G ru­
sz k i, Ś liw k i, C zereśnie, W ij nie, Orzechy 
włoskie i tu reck ie , Derenie, Morwy sztuka 
50 et., Rajskie jab łk a , W ęgierki b. piękne, 
Ag est nowy b. wielki, Roże cukrowe, Ró­
że sybirskie do sm ażenia szt. 60 ct. A grest 
Pożeczki wysokopienne sztuka 75 c t . , krze­
w iaste : A g rest, I  ożeczki białe, czerwone, 
czarne, iMaliny żółte sztuka 20 c t , M aliny 
czerwone 12 szt 1 zł., Truskaw ki 100 szt. 
3 złr., Poziom ki 100 szt. 2 złr., Krzewy 
ozdobne, C upresusy b. piękne (szpilkowe) 
sztuka 1 zł. . wyżej, Głogi z pełnym  kwia- 
óm , Dębz szt. 75 ct., L ipy, Jaw ory sztuka 
60 ct., Róże wysokopienne, Brzoskwinie, 
M orele, Krzewy na żywopłoty itp . W ysyła  
za zaliczką: E. U k ia ń sk i, Zarząd ogrodów 
w Olszy, poczta i stacya Kraków. 6630

dużej, szybko-rosnącej rasy, 7 do 
8 tygodniowe, są do nabycia w chle­
wni Zarszyn , poczta i stacya loco

L e o p o l d  L i t y M i
Lwów, Grand Hotel

poleca

Drogueryę
obfitującą we wszelkie materyały 
apteczne, chem ikalia, zioła lecz­
nicze, kwasy, minerały i środki 
uniwersalne. Waty, opatrunki chi­
rurgiczne, aparaty inhalacyjne, 

wszelkie wyroby gumowe itp.
Codzienna wysyłka na prrwinoyę.

HDw z i c m i i  na świacie!
K to chce m ieć bardzo czarne o b u w ie , św iecące 

I trw a łe , niechaj kupuje

FERSIOLElUDra
CZERNIDŁ0 DO OBUWIA

e. k. uprzyw . fabryka 
założona w roku 1835 we W iedniu.

4557

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
Z powodu wielu bezwartościow ych naśladow nictw  

należy bacznie uważać n a  moje

nazwisko St. FERN0LENDT.

Przedsiębiorstwo naftowe.
Męciński, Płocki, Sroczyński i S-ka przyjmuje udziały do całego 

interesu w spółce już zawiązanej i zorganizowanej. Cena udziału 500 
zł., płatnych w 3 półrocznych ratach. Wszelkich wyjaśnień, bliższych 
szczegółów i informacyj o warunkach kontraktu i całości interesu za­
sięgnąć m ożna:
We Lw ow ie: 1) w Banku Kredytowym Galicyjskim,

2) w Filii Towarzystwa Krakowskiego Wzajemnego Kredytu.
W K rakow ie: 1) w Filii Banku krajow ego,

2) w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń (D ział życiowy),
3) w Towarzystwie Wzajemnego Kredytu.

w Potoku poczta Krosno u W. P. Tadeusza Sroczyńskiego, dyrektora 
przedsiębiorstwa. W instytucyach wyżej wymienionych można usku­
teczniać subskrypeye na udziały.

Kraków dnia 23. lutego 1895. Z a r z ą d  s p ó ł k i .

5?

GRAND MACASIN
AU PEII FI.u:

BRACI HIRSCH & COMP.
w ie  j j -e : ik r ,

U

I .  G F I A B E N  N r .  1 5 . 6600

Te w najszerszych kołach niezbędna dzienniki mód zawierają oprócz znacznej ilości nadzwyczaj­
nych modeli w toale tach , konfekcyach, kapeluszach, paraso lkach , wiele potrzebnych artykułów, j ak:  
firanki, dywany, kołdry, damską i męską bieliznę etc. i umożliwiają Sizanownym odbiorcom łatwy i 
przyjemny wybór. — Z nowo wysortowanego wiosennego składu polecamy jako najbardziej godne uw agi:
Modne m aterye, podw. szer. m tr. 32, 35, 40, 52 ct.
Materye modne z jedwabiem, podw. szer. m tr. 40 ct.
Beige z jedwabiem, podwójnej szer. m eter 65 ct.
„Aleksandrine“ m aterya modna z jedw abiem , po­

dwójna szerokość, m eter 95 ct. do złr. 150.
Modne m aterye w paski i drobne krateczki, podw. 

s/er., m eter 65, 78, 85, 98 ct., złr. 1 15  i 1-35.
Loden, czysta w ełna, 120 ctm. szer., mtr. złr. 1 '50.
Najnowsza m aterya modna, 120 ctm. szeroka, me­

ter 95 ct., złr. 1-50, 1 65, 1'90, 2—  do 4-50.
Tricotienne i Foule we wszystk ch kolorach, podw. 

szerokość, m e'er 52 ct.
Indyjski Foule, czysta wełna, podwójna szer., meter 

65, 78, 90 ct. i złr. 1-—.
Francusk Kammgarn, czysta wełna, 100 ctm. szer. 

m eter złr. 1 30  i 1-50.
Francuski Kammgarn, czysta wełna, 120 ctm. szer. 

meter złr 2-—.

Angielski Cheviot, 120 cm. szer. mtr. złr. 1'80 i 2’75. 
C :arne m aterye modne, gładkie i w desenie, podw. 

szerokość, m eter 75 ct do złr. 3-75.

M aterye do prania
wszystkie pod gwaiancyą wytrzymałości prania.

Lew antyna, 78/80 cm. szeroka, m eter 26, 30, 35. 
42 i 45 ct.

Nowość! Francuska pika w sznureczki, w desenie, 
75/80 cm. szer., m eter 58, 65 i 85 ct.

Satyna a tłasow a w desenie, 75/80 cm. szeroka, m e­
ter 40, 45 i 58 ct.

Francuskie batysty w desenie, meter 42 ct. 
Najnowsze zefiry, a  jour i gęste, 75/80 cm. szer., 

meter 35, 36, 45 i 50 ct..
Nowość! Zefir jedwabny, 76 ctm. szeroki, met er ,  

złr. 1'20.

CAPILLIN
esenc/a na porost fłosói
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wypróbow ana przez 35 lat i nieom ylna przeciw w ypadan iu ' włosów, na ch- 
m iaat usuwa łupież, je s t pewnym  środkiem na wzmocnienie skóry i po 
krótkim  czasie w pływ a na porost w łosów . C apillin  z domieszką Poma­
dy C aplllin ,  obie z najczystszych i najnieszkodiiwszych ingredyencyj wy­
tworzone, w każdym w ypadku działają  z najlepszym  skutkiem . L isty  pochwal- u 
ne od wyb tnych osobistości ze w szystkich kół towarzyskich w kraju i za_gra- rjj 
n icą, możemy przedłożyć. 6564 fO

Capillin esenoya na porost w łosów , m ała flaszka 1 z łr., duża “ ] 
flaszka z łr . 1'50. j*]

Pomada C aplllin ,  m ały słoiczek 60 ct., duży słoik 1 złr. G
Zam ówienia listowne za gotówkę lub za pobraniem . Qj

Główny sk ła d : §

LEOPOLD HRUSCHKA, fryzyer jjj
Wien, I., Graben 29 (Trattnerhof).

aG Zastępcy i odsprzedający są poszukiw ani.
WH5Z5Z525 25Z5Ei2£a5H5H5H5H5E5H5a5H5H5E5H5a5ił5H5H5H5E5H5aSE5H5aS 25BJ

^  O .  k .  n a d w o r n y  d o s t a w c a  $

E X 8 I O O A T O R
Jedna próba w ystarozy!

Niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc.
Ilustrow ana broszura franco i bezpłatnie. 5933

Biuro: w W iedniu, IY. Hauptstrasse 36.
A gen tów  p oszukuję.

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 5175

NIEDERLAHDZEO-AJtZRYEAŃSEIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

' ł» ^Kolowratr.ng 9. W V T | Mjs 
IV. Weyringergasse 7 a ■ *  a a k l ł l k l ' *

C o d s ł e n n a ,  e h r p o d y o y a  ss W i e d n i a . ,  
I n f o r m a c j e  b e s p i a t n i e .

i wiele innych gatunków w ełnianych, jedwabnych i m ateryałów  do prania.

Din właścicieli hoteli, w i-ii, i instytutów!
6600

Koronkowe firanki i sto ry  po złr. 1*50, 1*65, 2*20 
do złr. 101—.

Witraże meter 2 2 , 24 , 30 40 ct. do złr. 150 . 
Portyery we wszystKicb kolorach , za część 90 ct., 

złr. 115, 1 6 0  do złr. 8 50.
Portyery z najlepszej tkaniny Chenett, cena nie­

zwykła za część złr. 3 25

Letnie kołdry do prania, złr. 150  i 1*95.
Garnitury na s tó ł i łó ż k a ,  komplet po złr. 5 50, 

6 80, 7-75, 9-75, 12 50 i wyżej.
Angielska kołdra flanelowa roboty poluszowej (tyl­

ko u nas do nabycia) 2 metry długa, złr. 3 50. 
Dywany gospodarskie, dywany przed łóżka, chodni­

ki etc. po cenach fabrycznych.
Wzory na chodniki, m ateryały na mebla, koronkowe firanki i w itraże (na metry) na żądanie franco.

Kom pletny kolekcyę w zorów
w materyałacłi jedwabnych, wełnianych i  do prania, jakoteż ilustrowano dzienniki

mód, wysyłamy na żądanie f r a n c o .

I
E l i  C p h n l7 Altone a/Elbe Palmaille 27. ■

■ I I .  (Założony w r. Is6'« ) ■
TTT 1  1  _  W L B A Pna./bo / . l l  1 —Wysyła za zalicz­

ką nicocloną n ie p a lo n ą  k a w ę  * po«to-
Menado jasno-iółta 
Złota Jdv 1 naj ęrzedn.
Ceylon perłow a 
Cuba perłow a ff

>/, kilo 
zł 0 80 
„ 0 72 
„ 0-77 

.. 0-73

H erbata pierw  zbioru 
Souchong

Kaw ior O laska netto 
Ural „ 
Elb

Vł kilo 
zł. 0 t'0 
„ 1 54 
>/, kilo 

z ł. 2-30,
n 2‘-
„ L85,

wych po 4ł/i kilo netto

Ceylon p lan tacy jna  zł. 0-73 
Ceylon gruboziarn ista  „  0 69 
Cuba n sjp ried n . zielon. „  0 63 

Jaw a zieloni gruboziarn. „  0 59 
’/•, kilo 
z"r. 2 1 5  
„ 3-38 
4 kilo 

zł. 1440 
„ 13-50 
»  12‘ —

Pecco Souchong 
Pecco kw iecista

1 kilo 2 kilo 
zł. 4-—, zł. 7-67
„ 3-70, „ 7-20
o 3 40, „ 6-30

M arynow ane ryby m orskie
Russ. Kron8ardinen“ ff w puszkach faska pocztowa zł. 1-23 

Rulada z ryb (Rollmops) f f ,  p ik an tn a  „  „  „  141
Śledzie „Bismarck- „ „ „ 109
Węgorz w galarecie  grube kaw ałk i „ „ „ 3-e8
Śledzie m arynowane tłu s te  „ „ 1 4 1
Porto 30 ct. w skrzynkach pocztowych do wszystkich stacyj po­
cztowych m onarchii au str.-W ęg ier. Dokładny cennik g ra tis  i 
fianco. W szystkie towary w najlepszych i świeżych gatUDkaeh.

I

towarów

Na sezon wiosenny
Ł EM li IR Wiedeń,

T l. la ria tiille rstra sse  83.
sutereny, parter, 

mezanin i Isie piętro.

ma zaszczyt uwiadomić, źe z dniem 1. marca nadeszły najnowsze, nadzwyczaj piękne towary modne, w zdumiewająco wielkim wyborze, po najumiarkowań- 
szych cenach i pozwala sobie Szanowną F. T. Publiczność uprzejmie zaprosić do oglądnięcia licznych nowości.

Materyały czysto wełniane. Materyały czysto wełniane.
Mn nsselitie de la ine w ślicznych wzorach meter złr. — -58
NouTeante Ifam m garn podwójna szerokość n » - ' 8 8
N oureantć Kammgarn rayć podwójna szerokość w » — 88
Crepe N onreaute rayć n ,, -* 7 0
N onTeaute rayć Ti * 1 -
N onreaute Itgnette V .  1 3 0
P ep ita  m oderne 120 ctm. szeroka n „ - 8 8
K am m garn raye ex c lu s ire  120 Ti „ 1 4 5
C herlotine 120 » ” . A „ 1 6 5
K am m garn carrć sp ec ia lltć  120 ,  B . n „ 1-85
K am m garn carre an g la ls 120 „ n n .  1 7 5
E aute N oureante rayć* 120 , jt „ 1 9 0
H ante N oureante carre 120 „ „ . Tl Ti 2 1 5
R ayć p oin ta  Cn so ie  120 „ „ Tl .  2 1 5

H aute N oureante franęals en  so le  
h a u  te N oureante P a ris ien n e  
H ante N on reaate en so ie

120 cim. szerokości 
120 „ „ ,
120 » .a

m eter złr. 2-25
2 5 5
3 8 0

Materyały do prania.
P łąnó uni we wszystkich kolorach, do prania, meter 52 ct.
M uszlin in d yjsk i w prześlicznych deseniach , do prania, meter po 52. 55,. 58,

60, 65* ct.
Piqu<5 N oureante dessinć (Nowość na 6uknie i bluzki) do prania, mtr. 35 ct. 
PIqnć Hante N onreantć w prześlicznych deseniach, do prania, meter po 58,

85, 90 ct.
W ełn iana satyna w uajnowszych wzorach, do prania, meter 36, 40, 58 ct. 
Ł d w an tyn a , najmodniejsze wzory, do prania , meter po 26, 30, 32, 40, 45 ct. 
Z ephir N onreaate, do prania, meter 35- 40, 45, 50, 55, 75 ct.

Materyały jedwabne.
P rzep yszn y , nadzw yczaj p iękn y brokat Jedwabny m eter złr. 3 60, 4 =
Taffelas chlnć* w przepysznych wzorach a 2-50, 2-85
Taffetas rayć broebć (Haute Nouveaute) . n n 3 —
P ep ita  czysto  jedw abna . 7) u ~ 85, 120
Jedw abna A rm nretta we wszystkich modnych kolorach .  —-65
Czysto jedw abna m aterya  w najnowsze prążki . » .  1 2 0
S ic illen n e  uni we wszystkich kolorach n * 1-20
S ic lllen n e  faęonnć we wszystkich kolorach Tl „ 1 3 5
P on g is ch ln o ls w prześlicznych wzorach . r> * H O
F ular jed w ab n y w pięknych wzorach , n n — 45
B engalineć ray w najnowszych modnych kolorach n „ - ' 9 8
Surow y Jedwab w deseń . n » 12 5 1 4 0

Niezmierny wybór w najnowszych, o podwójnej szerokości materyach wełnianych po 30, 34, 40, 52 ct. etc.

Ha prowincyę rozsyłamy wzory i duże ilustrowane dzienniki mód z całą gotowością gratis i franco.
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W ydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koitecki. Z drukami i litografii Pillera i Spółki


